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W Hucie im. Lenina

Sala^csasta montaż

IV a 15 dni przed terminem zakończono montaż
1 pierwszego martena i dokonano próby prze

chyłu. Piece martenowskie w stalowni Huty im. Le
nina to kolosy o kubaturze niespotykanej w żadnej
polskiej hucie. O jej ogromie świadczyć może fakt,
że sama tzw. kołyska, waży 28 tys. kg.

Natychmiast po zakończeniu prób, brygady bia
łych murarzy ze Zjednoczenia Budowy Pieców

Przemysłowych, przystąpiły do wymurówki mar
tena cegłą ogniotrwałą. Brygady Tadeusza KO-
STRŻEBY i Edwarda SWIERCZKA — najlepsi bia
li murarze — stanowią równocześnie szkołę przo
downictwa pracy.

Budynek, w którym mieszczą się marteny, to je
dna z największych hal Huty im. Lenina. Budowa
na jest ona etapami. W części już gotowej montu
je się marteny, a w dalszych częściach kończy się
betonowanie fundamentów. Na placu wyładunko
wym leżą już wszystkie elementy konstrukcji hali.
Ten system budowy poważnie skraca termin prze
kazania stalowni do eksploatacji, (aj)

TloMd polski może tyć dumny
ze sowich osiągnięć

Oświadczenie dr Corla przed wyjazdem z Warszawy

Dr Joseph Cort, przed swoim wyjazdem z Warszawy, zło
żył przedstawicielowi Polskiej Agsncji Prasowej następują
ce oświadczenie:

„Jesteśmy w Polsce od 3
dni,- a widzieliśmy tak dużo,
że nie bardzo wiem, od cze
go zacząć. Potrzeba by wysił
ków doświadczonego pisarza,
aby oddać sprawiedliwość te
mu, co widzieliśmy w nowej
Polsce.

Po raz pierwszy odczuliśmy
ciepło polskiej gościnności na

pokładzie statku „Jarosław
Dąbrowski", Z odbudową Pol
ski po raz pierwszy zetknęliś
my się w Gdańsku, gdzi^ zo
baczyliśmy stare budynki,
przywrócone do ich dawnej
piękności i gdzie do rai? pier
wszy zdaliśmy sobie spre-wę
z tego, że ■— pomimo strasz
liwego zniszczenia swych

' miast — naród polski tak mi-
, luje tradycje kulturalne, iż

nie szczędzi starań i wysiłków
■na takie przedsięwzięcia.

Sport
• Akademickie Mistrzostwa

Świata zakończone.
• Dwa spotkania piłkarskie

Tolska — Bułgaria.
• XII Raid Tatrzański.
• Mistrzostwa świata

sporcie spadochronowym.
• Nowy rekord świata Ko-

Iia.lewy w rzucie oszczepem.
• Liga wojewódzka —

Szczegóły, strona i.

Słyszeliśmy o zniszczeniu
Warszawy w czasie wojny i o-

glądaliśmy zdjęcia tych znisz
czeń, ale żaden opis i żadne
zdjęcia nie zdołają wyrazić
tego, co naród polski wycier
piał. To,' co osiągacie obecnie,
uczyniło na nas w Warszawie
jeszcze większe wrażenie niż
to, coście stracili. Wasze mia-,
sto przypomina ogród, wyra
stający ze spustoszeń doko
nanych ręką człowieka. Jes
teście słusznie dumni ze swo
ich osiągnięć — tę waszą du
mę podzielamy i szanujemy.

Oprócz bardzo interesują
cego zwiedzania nowej War
szawy w towarzystwie jedne
go z jej budowniczych, p. Jan
kowskiego, najwybitniejsi z

waszych lekarzy i uczonych
oprowadzali nas po placów
kach lekarskich. Wyposażenie
i działalność tych placówek
są na najwyższym poziomie i
naród polski może być dum-

w ciągu tak krótkiego
po wojnie medycyna
zalicza się do ńąjlep-

w śwlecie. Można so-

jak

ny, że
cza.su

polska
szych
bie jedynie wyobrażać,
wspaniała .ona.będzie za kilka
lat.

Spotkał nas wielki zaszczyt,
że byli«mv gośćmi Polskiej A-
kademii Nauk. Czuje-my, że w

ciągu zaledwie 3 dni pozyska
liśmy sobie serdecznych i cen
nych przyjaciół na całe życie.
Jest to dobra wróżba u progu
naszego nowego życia".

Prnl<>tariitn*e u-mtf*tkich krajńtr, łączcie sic.’
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Krajowa Wystawa
Wynalazczości

—

“
•

i Postępu Technicznego
otwarta we Wrocławiu

Uroczyste zebranie racjonalizatorów
z całego kraju

WROCŁAW
W dniu 8 bm. na terenach wystawowych we Wrocła

wiu otwarta została wielka Krajowa Wystawa Wynalaz
czości i Postępu Technicznego, będąca podsumowaniem
naszego 10-letniego dorobku w tych dziedzinach. Równo
cześnie w Hali Ludowej odbyło się uroczyste zebranie
przodujących racjonalizatorów, nowatorów produkcji,
przodowników postępu technicznego z całego kraju.
Na uroczystości do Wrocła

wia przybyli: wiceprezes Rady
Ministrów — Stanisław Łapot,
przewodniczący PKPG — Eu
geniusz Szyr, sekretarz CRZZ
— Firganek, sekretarz KW
PZPR we Wrocławiu — Ko-
warz.

W uroczystościach wzięły
również udział specjalnie przy
byłe na wystawę delegacje
złożone z przedstawicieli świa
ta technicznego z Czechosło
wacji, Bułgarii, Węgier i Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej.

Otwarcia wystawy dokonu
je wiceprezes. Rady Ministrów

Łapot. Goście zwiedzają wy
stawę, żywo interesując się
eksponatami. Szczególne zain
teresowanie budzą stoiska

przemysłu maszynowego, ilu
strujące wielki . rozmach tej
gałęzi przemysłu w latach wła
dzy ludowej .efektownie urzą-

Depesza KC PZPR
to Komitetu Krajowego

Komunistycznej
Partii USA

Oświadczenie rzqdu PRL

w sprawie bezpieczeństwa
zbiorowego w Europie

1)0 SOBOTY żniwa zostały zakończone we wszystkich niemal powiatach.
W Limanowskiem, Żywieckiem i Nowotarskiem w 90 proc, skoszono żyto.

Niektóre powiaty: Dąbrowa Tarnowska, Brzesko, Oświęcim — zakończyły
już żniwa pszenicy. — Ogółem w województwie wykoszono 85 proc, pszenicy
i 79 proc, jęczmienia jarego.

W wielu spółdzielniach produkcyjnych i gospodarstwach indywidualnych
rozpoczęto zbiory owsa (spółdzielnie skosiły owies w 35 proc., gospodarstwa
indywidualne — w 25 proc.). Rozpoczęto żniwa owsa również w powiecie no-

woteirdkiim, który to powiat, ja-k wiemy, jako ostatni, przystępuje do sprzę
tu tego zboża.

Tak spółdzielnie produkcyjne, jak i gospodarstwa indywidualne śpieszą się
ze awóaką.

Według meldunków na 7 bm. zwieziono w woj. 50 proc, zżętego zboża.

CMopf et/ czekajq
pOJI CHEŁMEK przy

słał do Bobrka młocar-

nię, która absolutnie nie
„chciała" młócić. A chłopi
czekali z gotowym zbożem.
Zabrał się więc do niej z

własnej pilności pracownik
Zakładów Chem. R. Hyla-
szek, ale — nie mając od
powiednich narzędzi — nie
zdołał uruchomić maszyny.
Chłopi czekali dalej. Nad-

jechał wreszcie mechanik z

Chrzanowa i młocarnia za
częła młócić, ale chłopi cze
kają... po 2 godziny z każ
dą furą zboża pod młocar-

nią. W takim bowiem tem
pie ta „naprawiona" maszy
na konsumuje snopy. Poda-
wacze, zadawacze, odbiera
cze ziarna i słomy usnęliby
gdyby — jak pisze kores
pondent J. FELEK — nie

brała ich złość na GOM. Tę
złość bezskutecznie usiłuje
utopić w kieliszku kierow
nik GOM J. Pactwa, któ
rego np. 2 bm. w godzi
nach wieczornych widziano
w Bobrku w stanie nie
trzeźwym. Jedyna rada:

natychmiast wymienić mlo-

carnię w Bobrku — towa
rzysze z PZ GOM w Chrza
nowie!

j^kt^&rftstorn ku rozwadze
\' IESFRZYJAJĄCE WARUNKI atmo

sferyczne w okresie wegetacji zbóż

sprawiły, że w niektórych gromadach zo
stały powalone żyta, a niekiedy i pszeni
ce. Sugerując się tym faktem niektórzy
rolnicy przewidywali słabe zbiory. Niewąt
pliwie powalone żyto wykazuje pewną
ilość ziarn chudych, niedostatecznie wy
kształconych, ale nie decyduje to o wy
dajności. Oto np. spółdzielcy z Marszowic
mieli 2 ha całkowicie powalonego żyta. Po
cmłóceniu okazałą się, że z niecałych 2 ha
zebrali 24 q. A więc 12 q — trzeba to

specjalnie podkreślić — sypnęło żyto naj
bardziej powalone. Ogólne wyniki omlo-
tów w spółdzielniach produkcyjnych i u

chłopów indywidualnych (u tych ostat
nich wydajność waha się od 14—16 q z 1

ha) wykazują, że tegoroczne zbiory są bez
względnie lepsze od ubiegłorocznych. Te
go bezspornego faktu nie uznają jedynie
kułacy. Z wiadomych powodów. 'Wyko
rzystując to, że zboża zostały powalone
próbują oni siać kłamliwą plotkę o nieu
rodzaju, ograny „argument" obliczony na

zahamowanie dostaw.
Kło Winien w pierwszym rzędzie roz

prawić się z tego rodzaju kułacki
mi bredniami wiadomo — organiza
cje partyjne i aktyw. Jak dotąd nie wszę
dzie spełniają one jednak swoje zadanie,
a zdarzają się nawet wypadki ulegania
wrogim nastrojom. Oto w Bocheńskiem to
warzysze z PZGS podnieśli alarm o sła
bych zbiorach, opierając się na. jednym

tylko fakcie dostarczenia do punktu sku
pu w Niepołomicach ziarna niskiej jako
ści, ziarna pośledniego, zmieszanego z od
padami i zanieczyszczeniami z młocarni
— jak wykazała to specjalna komisja —

ziarna- brakowanego.
Wszystkie plotki muszą znajdować na

tychmiastową odprawę i być z miejsca
demaskowane. To zadanie i obowiązek
komitetów i organizacji

’

partyjnych, akty
wu, które teraz szczególnie pamiętać po
winny o czujności wobec wroga klaso
wego.

Kułactwo i jego zausznicy kierują się
zasadą „każdy chwyt dozwolony", dlatego
nie przebierają w środkach. Oto Bielak z

Wysocic przywiózł do punktu skupu w

Charsznicy 600 kg zawołczonego ziarna.

Magazynier zamiast zawiadomić o tym MO

odprawił go do domu. A Bielak wracając
opowiadał spotykanym chłopom, że wraca

ze zbożem, ponieważ nie przyjmują z po
wodu wilgotności ziarna.

Teren działania i obserwacji komitetów
i organizacji partyjnych stanowią zatem
nie tylko gromady, ale i punkty skupu.

A więc sumując wszystkie te uwagi —

plotka o nieurodzaju, próby dostarczenia

zawołczonego 1 zanieczyszczonego ziarna,
kumoterstwo — oto jakimi sposobami cheą
posługiwać się kułacy w okresie skupu.
I dlatego na te sprawy muszą mieć otwar
te oczy i uszy wszyscy towarzysze partyj
ni 1 aktywiści.

dzone pawilony resortów: gór
nictwa, hutnictwa, żeglugi i

przemysłów konsumcyjnych.
Po zwiedzeniu wystawy, go

ście udają się do Hali Ludo
wej, w której zebrało się bli
sko 12 tys. racjonalizatorów i

'przodujących robotników z ca
łego kraju.

Zebranie zagaja zastępca
przewodniczącego PKPG, min.
Lesz.

Referat wygłasza przewod
niczący PKPG, Eugeniusz
Szyr. Wielokrotnie rozlegają
się oklaski na cześć racjona
lizatorów i nowatorów produ
kcji, na cześć rządu i partii,
prowadzących naród nasz do
coraz to nowych zwycięstw. —

Gdy przewodniczący PKPG
mówi o wielkiej pomocy, ja
kiej w walce o nową technikę,
o uprzemysłowienie kraju u-

dziela nam Związek Radziec
ki, zrywa się wielka manife
stacja na cześć bratniego
Kraju Rad..

Następnie przemawia wice
prezes Rady Ministrów Sta
nisław Łapot. Gdy w imieniu

partii i rządu przekazuje on

racjonalizatorom, nowatorom i

wynalazcom serdeczne pozdro
wienia, zebrani manifestują na

cześć kierowniczki narodu —

Polskiej Zjednoczonej Partii

Robotniczej i. rządu ludowe
go.

Podczas uroczystego zebra
nia przodującym racjonaliza
torom i nowatorom produkcji
wre.czono wysokie odznaczenia

państwowe.
Order

klasy otrzymał inż.‘

Krzywicki, Krzyż
Orderu Odrodzenia
Jan Maftyjewicz,
Kawalerskim Orderu Odrodze
nia Polski odznaczony został
dr Zdzisław Synowiedzki. 100

racjonalizatorów odznaczonych
zostało złotymi, srebrnymi i

lrazowymi Krzyżami Zasługi.
Na zakończenie zabiera głos

sekretarz CRZZ, Firganek,
który m. in. omawia doniosłą
rolę organizacji związkowych
w rozwoju ruchu racjonaliza
torskiego, wskazując na do
tychczasowe osiągnięcia i błę
dy ogniw związkowych w tej
pracy. Komunikuje on nastę
pnie, iż Centralna Rada Zwią
zków Zawodowych, Naczelna

Organizacją Techniczna i Za
rząd Gł. Zw. Zaw. Metalow
ców ufundowali szereg cen
nych nagród dla najlepszych
racjonalizatorów.

W związku z odbywającą się
w dniach 7—8 sierpnia br.
ogólnokrajową konferencją
Komunistycznej Partii USA
Komitet Centralny Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni
czej wystosował do Komitetu
Krajowego
Partii USA

jącej treści:
Z okazji

konferencji Waszej partii prze
syłamy Wam serdeczne, bra
terskie pozdrowienia i życze
nia pomyślnych obrad.

Masy pracujące naszego
kraju pozdrawiają postępowe
siły narodu amerykańskiego,
które mimo represji, prześla
dowań i terroru walczą prze
ciwko faszyzmowi i reakcji,
demaskują zbrodnicze plany
wojenne agresywnych kół im
perializmu amerykańskiego,
bronią swobód demokratycz
nych i pokoju.

Życzymy Wam powodzenia
w dziele umac Tania Waszej
partii i jednoczenia wszystkich
zdrowych sił narodu amery
kańskiego do walki przeciwko
groźbie nowej wojny świato
wej, o nokój i przyjaźń mię
dzy narodami.

Komunistycznej
depeszę następu-

ogólnokrajowej

RUCH W JAPONII NA RZECZ

ZAKAZU BRONI MASOWEJ

ZAGŁADY

PEKIN

Z Tokio donoszą, że utworzona

tam zotlala Rada Narodowa ruchu
na rzocz zakazu używania broni

atomowej | wodorowej.
Organizacja ta została utworzo

na z Inicjatywy różnych grup
politycznych i społecznych w celu
zebrania pięćdziesięciu milicnów

podpisów pod apelem domagają
cym >ią zakazu broni atomowej I

wodorowej.

„Sztandar Pracy" II
Edward

Oficerski
Polski •—

Krzyżem

tworzeniu przeciwstawnych u-

grupowań państw i blokow
wojskowych, stanowiących
źródło zagrożenia pokoju.

Doświadczenia historii do
wiodły, że rozbicie Europy ma

Wrogie obozy powodowało nie-
ustronnie konflikty, wojnę i
zniszczenie. Doświadczenia tę
stały się udziałem prav, .e

wszystkich narodów Europy, a

w szczególności narodu pol
skiego.

Naród polski ze szczególną
sympatią i poparciem odnosi
się do idei bezpieczeństwa zbio-

Po cięż
kich j bolesnych latach oku
pacji, odbudowując z ruin no
we życie, naród polski widzi w

bezpieczeństwie zbiorowym
skuteczną gwarancję wobeegro
źby odrodzenia militaryzmii
niemieckiego, który był zawsze

źródłem agresji i wojny w Eu
ropie. Z innymi narodami Eu
ropy, a szczególnie z narodem,
francuskim łączą naród polski
tradycje wiekowych zmagań z

zaborczością niemieckich jut.
krów i imperialistów. Dziś za
graża znów sąsiadom Niemiec
zachodnich, 'jak również innym
narodom, nowy Wehrmacht
odbudowywany w Niemczech
zachodnich, przy jawnym po
parciu amerykańskich kół re
akcyjnych. Natomiast system

(Ciąg dalszy na str. 2)

WARSZAWA

Polska Agencja Prasowa opublikowała następujące o-

świadczenie rządu PRL w sprawie bezpieczeństwa zbioro-
■■A
YA

rozumienie to stanowi niewąt
pliwie zwycięstwo zasad, któ
re leżą u podstaw polityki za
granicznej wszystkich państw
broniących, idei pokoju i bez
pieczeństwa narodów, zwycię
stwo woli pokoju, która oży
wia wszystkie narody świata.
Doceniając znaczenie porozu
mienia genewskiego dla spra
wy pokoju rząd Polskiej Rze- ro.wego w Europie,
czypospoiitej Ludowej wyraził
gotowość przyczynienia się do
realizacji rozejmu w Wietna
mie, Laosie i Kambodży i de
legował swoich przedstawicie
li do komisji międzynarodo
wych powołanych dla nadzo
ru i kontroli postanowień ro-

zejmowych.
Wyniki konferencji genew

skiej zobowiązują jednak do
podjęcia zgodnie z powszech
nie wyrażaną opinią narodów
— nowych wysiłków prowa
dzących do dalszego odpręże
nia w sytuacji międzynarodo
wej.

Dla narodów europejskich
szczególnie doniosła i pilna jest
sprawa ustanowienia systemu

wego w Europie. /

Polska Rzeczpospolita; Ludo
wa od 10 lat koncentruje swe

wysiłki wokół zadań pokojowe
go budownictwa, aby zabez
pieczyć nieustanny wzrost sto
py życiowej społeczeństwa.
Zgodnie z tym celem rząd Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej w swej polityce zagrani
cznej kieruje się niezmiennie
dążeniem do utrwalenia poko
ju i zapewnienia bezpieczeń
stwa międzynarodowego. Wy
chodząc z założenia, że istnie
jące między poszczególnymi
państwami sporne sprawy mo
żna najskuteczniej rozwiązać
drogą pokojowych rozmów i
porozumień, rząd PRL popie
rał zawsze, a niejednokrotnie
również podejmował inicjaty
wy zmierzające do uregulowa
nia doniosłych problemów
międzynarodowych w drodze
rokowań.

Rząd Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej przyjął dlatego z

głębokim zadowoleniem wiado
mość o osiągnięciu w wyniku
konferencji genewskiej poro
zumienia, które kładzie kres
działaniom wojennym w Wiet- bezpieczeństwa zbiorowego w

namie, Laosie i Kambodży. Po- Europie, który zapobiegnie

Widzieli wystawę dorobku

polskiego rolnictwa
650-osobowa wycieczka chłopów kra
kowskich powróciła dnia 7 bm.
z Wystawy Rolniczej w Lublinie.

Wczoraj wyjechała znów nowa, dziś
i w dniach następnych zwiedzą wy
stawę dalsze wycieczki z ziemi kra-

kowskiej. Najliczniejszy, jak dotych
czas, udział w wycieczkach biorą gó
rale Nowosądeczyzny i Nowotarszczy-s
zny oraz chłopi powiatu olkuskiego
i tarnowskiego.

z olkuskiego zWielkie zainteresowanie wzbudzają nowoczesne traktory;
uznaniem oglądali stoisko ze sprzętem

Z pobytu w Krakowie

przedstawicieli Polonii zagranicznej
w dniu wczorajszym przyby-

’ ' !a do Krakowa Wyciecz
ka chłopców z Polonii francu
skiej i holenderskiej, którzy
przebywają w Polsce już od 10

lipca — na kolonii w Jagniąt-
kOwie koło Jeleniej Góry. Pię
kna '

okolica, dobre wyżywię- liczkę. W Nowej Hucie
nie i troskliwa opieka wycho
wawców. dają pożądane rezul
taty — dzieci wyglądają do
skonale.

W pierwszym miesiącu swe
go pobytu w Ojczyźnie, mali

goście zwiedzili najpiękniejsze
miejscowości Dolnego Śląska:
Karpacz, Bierutowice, Szklar
ską Porębę. Byli już także w

Warszawie, Wrocławiu i Stali-

nogrodzie.
W Krakowie wycieczka za

bawi przez 2 dni, w czasie któ
rej chłopcy zwiedzą Wawel i
liczne zabytki naszego miasta
oraz Nową Hutę, Ojców i Wie-

po-
dobnie jak w innych miastach
— na uroczystym spotkaniu z

młodymi przodownikami pracy
zostaną chłopcy obdarowani

upominkami.
W drugim miesiącu pobytu

w Polsce czeka dzieci intere
sująca wycieczka po Dolnym
Śląsku, pod nazwą: „Śladami
polskości".

M. E.

chłopi
GOM.

Wśród górali największą popularnością cieszą się
stoiska maszyn i narzędzi rolniczych, służących do

'

uprawy lak.

Jan STERCULA i Jan TYLKA z Cichego pow. Nowy Targ pierwsze swe kroki
skierowali na wystawowe bacówki, gdzie znalazły pomieszczenie owce nowej

rasy górskiej, wynik pracy i doświadczeń naszych zootechników.

Franiszek PŁONKA z Cianowic pow. Olkusz (na zdję
ciu pierwszy od prawej) z uwagą ogląda kombajn

do sprzętu lnu, produkcji radzieckiej.
Fot. Z. Jurorski
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Mimo represji policyjnych

Mieszkańcy Bremerhaven nie zezwalają
na przekształcenie domów

w amerykańskie koszary
BERLIN

W dniu 5 bm. w Bremerha-
ven (Niemcy zachodnie) doszło
do gwałtownych starć między
robotnikami portowymi a po
licją, która przystąpiła na

przedmieściu tego portu —

Blink do usuwania mieszkań
ców z zajmowanych przez
nich domów. Domy te mają
być zburzone lub przebudo
wane na koszary dla wojsk a-

merykańskich.
W piątek wieczorem doszło

do ponownych starć między
policją a mieszkańcami dziel
nicy Blink. Do dzielnicy tej
przybył nadburmistrz Bremer-.
haven Gullasch, który odrzu
cił protest mieszkańców dziel
nicy i polecił kontynuować ro
boty przy burzeniu domów.
Decyzja Gullascha wywołała
oburzenie mieszkańców dziel
nicy i spowodowała starcia mię-

. dzy nimi a policją. W czasie
starć policja brutalnie pobiła
kilkanaście osób. Wobec groź
nej postawy ludności Gullasch
opuścił dzielnicę pod ochroną
silnych oddziałów policji.

Wskutek oporu mieszkań
ców władzom i policji nie u-

dało się do piątku wieczorem
wysiedlić ani jednego miesz
kańca dzielnicy.

Również roboty nad burze
niem domów, mimo ochrony
policji, nie posunęły się na
przód.

Prasa zachodnia żywo komentuje

oświadczenie rządu radzieckiego
w sprawie zwołania konferencji
ministrów spraw zagranicznych

PARYŻ
Caia prasa francuska zamieściła na widocznych miejscach

oświadczenie rządu radzieckiego, proponujące zwołanie w

sierpniu lub wrześniu narady czterech mocarstw w celu omó
wienia przygotowań do konferencji w sprawie bezpieczeń
stwa zbiorowego w Europie.
Prasa francuska podkreśla

wielkie znaczenie tego oświad
czenia i wyraża pogląd, że o-

świadczenie to w dużym stop
niu przyczyni się do wyjaśnie
nia na najbliższy okres cza
su sytuacji międzynarodowej.

Dziennik „LIBERATION"
nawiązuje do informacji a-

gencji France Presse. że no
wa propozycja radziecka zo
stanie rozpatrzona przez eks
pertów trzech mocarstw w

Londynie równocześnie z

przygotowaniem odpowiedzi
na poprzednią notę radziecką
z-24 lipca i stwierdza, że „in
formacja ta nie może nas za
dowolić. Dziś Francji chodzi
nie o‘ problemy techniczne,
które mają rozstrzygnąć eks
perci, lecz o zasadnicze poli
tyczne decyzje, określające
przyszłość naszego kraju". Na
stępnie dziennik wskazuje, iż
„zaostrzenie zimnej wojny w

Europie wskutek ewentualne
go wejścia w życie układu o

europejskiej wspólnocie o-

bronnej i uzbrojenia Niemiec
byłoby sprzeczne z interesami

Francji, tym bardziej, że ist
nieją wszelkie możliwości u-

regulowania problemu nie
mieckiego i problemu bezpie
czeństwa zbiorowego w Euro
pie w drodze rokowań".

Dziennik ,,AURORĘ" twier
dzi, że „w kołach dyplomaty
cznych trzech mocarstw za
chodnich ustosunkowano się
wobec oświadczenia rządu ra
dzieckiego z rezerwą i pod
kreśla się, że w oświadczeniu
tym nie wskazano miasta, w

którym obrady miałyby się od
być".

Prace przygotowawcze
Kemlsji Hatzcrczej

w Indcchinach

DELHI

Komisja państw neutral
nych, która będzie nadzorowa
ła wykonanie warunków ro-

zejmu w Indochinaeh, zapro
siła delegacje rządowe Fran
cji, Wietnamskiej Republiki
Demokratycznej, Laosu, Kam
bodży i Wietnamu (baodaiow-
skiego) do udziału w pracach
konferencji międzynarodowej
komisji nadzorczej.

Delegacje te nadesłały odpo
wiedź, zawierającą całkowitą
zgodę na współpracę z komi
sją.

W dniu 8 bm. otwarta »»•

stal* we Wrocławiu Krajowa
Wystawa Wynalazczości i Po-
etępu Technicznego.

Wystawa jest Imponująca.
Tysiące eksponatów,
zgrupowanych w dzie

siątkach pawilonów na wielo
hektarowym terenie, budzą po
dziw ilością, nowoczesnością i
różnorodnością, i

*

Przy wejściu na wystawę u-

mieszczono wielką rzeźbę,
symbolizującą współpracę na

szych inżynierów i robotników
w walce o nową technikę- Tej
właśnie stale, pogłębiającej się
współpracy m. in. gęspodarka
nasza zawdzięcza zgłoszenie i
opracowanie w jednym tylko
1953 r. 210 tys. pomysłów ra
cjonalizatorskich i usprawnień,
tj. o 195 tys. więcej niż w

1949 r.

Najbardziej imponująco wy
stąpił przemysł maszynowy.
Motoryzacja: obok małych
SHL — wielkie „STAR-y", o-

bok ciężarowych „Lublinów"
— osobowe „Warszawy".
Pow.s®schne zainteresowanie
wzbudza prototyp polskiego
motocykla 350 cm sześć. —

„Junak". Widzimy tu również
nowy model SHL, którego za
wieszenie przednich i tylnich
kół jest wyposażone w tzw. a-

mortyzatory teleskopowe.
W dziale maszyn rolniczych

zwraca uwagę prototyp nowe
go naszego ciągnika gąsienico
wego — KD—35, opartego
dokumentacji radzieckiej,
przeznaczonego do pracy
ciężkich glebach.

Widzimy nowy, udoskonalo
ny już typ ciągnika „Ursus".
Obok — dziesiątki typów sno-

powiązałek, młocarri, kulty-
watorów itd.

na

a

na

B. prezydent Auriol

o nacisku USA
na Francję

PARYŻ
Były prezydent Francji Vin_

cent Auriol ogłosił w dzienni
ku „France Soir" artykuł, w

którym omawia między inny
mi szantaż USA wobec Fran
cji oraz zagadnienie „armii
europejskiej". Auriol ujaw
nia, że w październiku 1950
roku francuski wysoki komi
sarz Francois-Poncet zako
munikował mu, że Adenauer
określił układ z Bonn oraz

układ w sprawie „armii euro
pejskiej" jako „przymierze o-

bronne i ofensywne", którego
celem ma być zwiększenie te
rytorium Niemiec.

Vincent Auriol apeluje do
rządu USA, by nie stosował
wobec Francji „presji i gróźb,
których nie można pogodzić z

zasadami godności i przyjaź
ni".

Terror przedwyborczy
w Niemczech zachodnich

BERLIN
.Tak podaje agencja ADN, władze Szlezwiku-Hol-

sztynu (Niemcy zachodnie) przeprowadź ły ostatnio re
wizje w mieszkaniach członków i funkcjonariuszy Ko
munistycznej Partii Niemiec (KPD) oraz w lokalach

partii. Skonfiskowano przy *ym materiały dotyczące
zbliżających się wyborów
nia drukarskie.

Organizacja KPD w Szlezwi-
ku-Holsztynie złożyła stanow
czy protest przeciwko tym ak
tom terroru przedwyborczego.

„Rząd Szlezwiku-IIołsztynu
— stwierdza protest — dowiódł
tym samym, jak według niego
wyglądają „wolne" wybory".
Przestraszony wynikami wy
borów w północnej Nadrenii-

Westfalii, gdzie Unia Chrześci-

jańsko-Demokratyczna straciła
milion głosów, a KPD zdobyła
35 tys. nowych głosów — rząd
ten ucieka się do metod poli
cyjnych, by uniemożliwić wy
borcom swobodne wyrażenie
woli".

parlamentarnych i urządze-

6 bm. aresztowany' został w

Essen pierwszy
' sekretarz Za

rządu KPD Szlezwiku-Holszty-
nu — Josef Ledwohn. Sekre
tarz zarządu KPD opublikował
oświadczenie, które głosi m.

in.:
„Adenauer zamierza za po

mocą terroru i zastraszania
walczyć ze wzrastającą opozy
cją przeciwko jego zgubnej po
lityce. — Nie uda mu się to je
dnak".

Sekretariat Zarządu KPD
wezwał wszystkich ludzi pra
cy do walki w obronie swych
praw, przeciwko samowoli
władz, o zwolnienie Josefa Led-
wohna.

*

LONDYN
Prasa brytyjska z ożywie

niem komentuje ostatnie o-

świadczenie rządu radziec
kiego. Wszystkie niemal dzien
niki podkreślają, że oświad
czenie to było niespodzianką i
zostało wręczone przedstawi
cielom mocarstw zachodnich
przed otrzymaniem ich odpo
wiedzi na notę radziecką z 24
lipca właśnie w przeddzień
narady przedstawicieli trzech
mocarstw nad odpowiedzią. —

Należy podkreślić, że żaden z i
dzienników brytyjskich nie
zamieścił pełnego tekstu o-

świadczenia rządu radzieckie
go.

Dziennik „YORKSHIRE
POST" w komentarzu na te
mat oświadczenia rządu ra
dzieckiego pisze: „Mocarstwom
zachodnim, chociażby ustosun
kowały się jak najbardziej
sceptycznie — coraz trudniej
będzie ignorować propozycje
Moskwy". „Zadanie zachodu
— kontynuuję dziennik — nie
jest tak łatwe, ponieważ Mo-
łotow złożył konkretną propo
zycję odbycia konferencji, na
wet jeśli na początek jest ona

ograniczona jedynie do wiel
kiej dzwórki".

*

NOWY YORK

Waszyngtoński korespondent
„NEW YORK TIMES", do
nosząc o wręczeniu Dullesowi
oświadczenia rządu radziec
kiego zaznacza, że „ustosun
kowanie się w Waszyngtonie
do zwołania konferencji w

sprawie bezpieczeństwa w Eu
ropie nie zmieniło się od
chwili wysunięcia przez Mo
skwę poprzedniej propozycji
przed dwoma tygodniami. Za
równo wówczas jak i obecnie
stosunek Waszyngtonu da się
wyrazić w słowach ,,nie jeste
śmy zainteresowani".

*

RZYM
Oświadczenie rządu radziec

kiego w sprawie zwołania

konferencji ministrów spraw
zagranicznych czterech mo
carstw, w celu omówienia

przygotowań do ogólnoeuro
pejskiej konferencji, wywoła
ło duże zainteresowanie wło
skiej opinii publicznej.

Dziennik „UNITA" podkre
śla, że oświadczenie rządu ra
dzieckiego paraliżuje metodę
zwlekania, polegającą na cią
głej wymianie not, metodę,
którą stosować chciałyby mo
carstwa zachodnie. Związek
Radziecki proponuje inną me
todę, która zdała egzamin w

Genewie .— metodę bezpośre
dnich rozmów przy stole kon
ferencyjnym.

Propozycfe
Izby Ludowej NRD

w sprawie
wznowienia rokowań

nad kwestią niemiecka

Agencja ADN donosi, że
przewodniczący Izby Ludo
wej NRD Dieckmann prze
kazał w imieniu Izby Bun
destagowi bońskiemu pro
pozycje uchwalone przez I
zbę Ludową w dniu 4 bm.
Izba Ludowa NRD propo
nuje:

1. Wystosować wspólnie
do czterech wielkich mo
carstw uroczysty apel, aby
wznowiły przerwane roko
wania w sprawie Niemiec,

ze współudziałem równo
uprawnionych przedstawi
cieli obu części Niemiec o-

raz wezwać je, aby aż do
zakończenia tej konferencji
nie podejmowały żadnych
kroków dia wciągnięcia je
dnej części lub obu części
Niemiec do jakichkolwiek
ugrupowań militarnych.

2. Zaapelować do rządu
Republiki Związkowej, aby
wyznaczył upełnomocnio
nych przedstawicieli dla
przeprowadzenia rokowań
z przedstawicielami NRD w

celu ustalenia wspólnego
stanowiska niemieckiego
wobec żywotnych dla naro
du niemieckiego zagadnień
i rozwiązania ich w ramach
systemu bezpieczeństwa eu
ropejskiego.

O położenie kresu lisynmanowskim

prowokacjom

rzezali u czechosłowackiego
PRAGA

Jak podaje agencja CTK, rząd Republiki Czechosłowac
kiej ogłosił oświadczenie, w

Masy pracujące Czechosło
wacji dowiedziały się z głębo
kim oburzeniem o zorganizo
wanych przez władze lisynma-
nowskie w portach południo-
wo-koreańskich prowokacjach
wymierzonych przeciwko
przedstawicielom

' Czechosło
wacji i Polski w Komisji Nad
zorczej Państw Neutralnych.

Celem tych prowokacji jest
uniemożliwienie
inspekcyjnych
pracy Komisji
Państw Neutralnych,
zadaniem jest niedopuszczenie

którym stwierdza m. in.:

pracy grup
i utrudnienie

Nadzorczej
której

24 sierpnia odbpdzie sip
we francuskim Zgromadzeniu Narodowym

debata nad „europejską
wspólnotą obronną*6

W dniu 6 sierpnia odbyło się posiedzenie przewodniczących
grup parlamentarnych francuskiego Zgromadzenia Narodo
wego. Na posiedzeniu obecny byl premier Mendes-France,
który oznajmił, że zamierza wysunąć kwestię zaufania w

związku z omawianym obecni e w Zgromadzeniu Narodowym
rządowym projektem ustaw finansowo-gospodarczych.

do wznowienia działań wojen
nych w Korei.

Terrorystyczna akcja wy
mierzona przeciwko członkom
Komisji Nadzorczej Państw

^Neutralnych pozostaje w ści-
fcłym związku z zorganizowa

nymi niedawno przez Stańy
Zjednoczone prowokacjami w

pobliżu chińskiej wyspy Hai-
nan, z próbami zmontowania
agresywnego bloku państw
Azji południowo-wschodniej o-

raz z podżegającymi oświad
czeniami Li Syn-mana w Kon
gresie amerykańskim. Wszyst
ko to ma na celu niedopusz
czenie do osłabienia napięcia
w stosunkach międzynarodo
wych i uniemożliwienie roz
wiązania spornych kwestii
międzynarodowych w drodze
rokowań.

Rząd Republiki Czechosło
wackiej domaga się, aby rząd
Stanów Zjednoczonych poło
żył kres prowokacjom lisyn-
manowskim
przeciwko
Nadzorczej
nych oraz

misji i,jej
nym normalne warunki pracy
w Korei południowej.

TERROR W KENII

„W ^ubiegłym tygodniu
wojska brytyjskie zamor
dowały przeszło stu Murzy
nów oraz osadziły w wię
zieniu około 800 osób" (z
komunikatu PAP z dnia 3.
VIII. 1951 r.).

Na zdjęciu: ludność Nai
robi pędzona przez żołnie
rzy angielskich do obozu

koncentracyjnego.
Fot - CAF

Protest

I. Erenburga
przeciwko ssmewoli

wlafz ckifilsi?ich

wymierzonym
członkom Komisji

Państw Neutral-

zapewnił tej Ko-
grupom inspekcyj-

Na posiedzeniu przewodni
czących grup parlamentarnych
postanowiono wyznaczyć na

dzień 24 sierpnia początek de
baty w sprawie układu o „eu
ropejskiej wspólnocie obron
nej". Podstawą debaty będzie
sprawozdanie
Jules Mocha,
przez komisję
cznych. Jak wiadomo, w spra
wozdaniu tym Jules Moch wy
powiada się przeciwko układo
wi o „europejskiej wspólnocie
obronnej".

Wieczorem odbyło się posie
dzenie Zgromadzenia Narodo
wego. na którym decyzja prze
wodniczących grup parlamen
tarnych w sprawie wyznacze
nia debaty na temat układu o

„europejskiej wspólnocie ob-
obronnej" na dzień 24 sierp
nia została zatwierdzona 514
głosami przeciwko 100.

Gorączkowe przygotowania
wojskowe

deputowanego
zatwierdzone

spraw zagrani-

Premier Mendes-France

stawia kwestią
zaufania

PARYŻ
Na porannym posiedzeniu

Zgromadzenia Narodowego w

sobotę 7 sierpnia premier
Mendes-France wysunął kwe
stię zaufania w związku z pro
jektami gospodarczymi i fi
nansowymi rządu. Głosowanie
nad votum zaufania dla rzą
du Mendes-France‘a odbędzie
się we wtorek 10 sierpnia.

g g III wuząee jako materiał u

Imponujący obraz naszego dorobku 1

w dziedzinie postępu technicznego
Wielki pawilon obok — to

królestwo maszyn. Ogólny po
dziw wzbudzą olbrzymia 65-
tonowa karuzelówka oraz re-

wolwerówka — półautomat
RV—80, produkowana przez
Zakłady Metalowe im. Stalina
w Poznaniu. Wzdłuż hali stoją
nowoczesne maszyny włókien
nicze różnych typów. Maszyny
budowlane reprezentują: no
woczesna koparka, dźwig sa
mojezdny, i inne, produkowa
ne przez Zakłady im. Waryń
skiego w Warszawie.

Oddzielne miejsce na Placu
Młodzieży zajmuje tabor kole
jowy. Widzimy tutaj ostatnie
osiągnięcia naszej techniki w

tej dziedzinie, m. in. trój człon
(zestaw 3 wagonów) elektrycz
ny i lokomotywę elektryczną,
których produkcja stwarza do
godne warunki elektryfikacji
naszych linii kolejowych.

W pawilonie przemysłu ma
szynowego wśród różnego ro
dzaju urządzeń produkcyjnych
widzimy m. in. pistolet elek
tryczny do metalizacji natry
skowej, pomysłu inż. Łapiń
skiego. Dotychczas stosowane

sąnietylkounas,aleiza
granicą pistolety gazowe.

W stoisku radiotechniki, o-

bok popularnych aparatów
„Pionier" i „Mazur", Wysta
wiono •prototyp nowoczesnego
odbiornika wielolampowego —

„Mazowsze". 6-lampowy ten

aparat o 6 zakresach posiada
oko magiczne i jest wyposażo-

ny w adapter. Widzimy tu
również nieco mniejszy, wpro
wadzany obecnie do produkcji
odbiornik „Syrena", a wreszcie
adaptery krajowej produkcji.

Uwielokrotnienie produkcji,
ułatwienie pracy załóg kopalń
i hut, pełne wykorzystanie
podstawowych bogactw natu
ralnych naszego kraju — oto

główne cele, którym służyć
mają nowoczesne maszyny,
sprzęt, setki pomysłów racjo
nalizatorskich — zaprezento
wanych w pawilonach i stoi
skach górnictwa i hutnictwa.
■Widzimy więc m. in. potężną
ładowarkę ŁZW—30, budowa
ną na wzór radziecki: potrafi
ona załadować 120 ton węgla
na godzinę. Jest i kombajn
węglowy KW—52. Jest rów

nież wielka zmechanizowana
przenośna wieża do robót
wiertniczych, pomysłu inż.
Ganowicza. — 'Wystawione
wśród setek Innych prace inż.

Krotkiewskiego i Modeja za
poznają ze sposobami wzboga
cania krajowych rud żelaza
— bazy surowcowej naszego
hutnictwa. Jest również pro
jekt robotniczo-inżynierskiej
brygady inż. Tuchowicza, ma
jący na celu zwiększenie ży
wotności sklepień pieców mar-

tenowskich. Projekt Stanisła
wa Tomsiaka — tzw. ekranu

wodnego, zapewnia lepszę wa
runki obsługi pieców hutni
czych przy wysokich tempera
turach.

Drugi — po węglu — nasz

narodowy przemysł — chemia.
Na wystawie pokazano wszy
stkie niemal działy tej gałęzi
naszego przemysłu. Chemia w

służbie rolnictwa, w służbie
przemysłu, w służbie człowie
ka — od produkcji nawozów
sztucznych i środków ochro
ny roślin, poprzez wielką syn
tezę chemiczną, aż do produk
cji mas plastycznych, włókien
sztucznych i wreszcie leków.

W dziale przemysłu rolno-
spożywczego wystawione są no
we urządzenia fabryk i wy
twórni, których stosowanie
zapewnia lepszą jakość pro
dukcji, podnosi ich higienę i

ę&tetykę wyrobów, eliminuje
pracochłonne czynności, ułat
wia pracę załóg.

W stoiskach przemysłu dro
bnego i rzemiosła, jak również
w stoiskach produkcji ubocz
nej zakładów przemysłu, cięż
kiego, wystawiono dziesiątki
artykułów powszechnego użyt
ku, produkowanych coraz sze
rzej dla potrzeb naszego ryn
ku. Widzimy,, tutaj m. in, lo
dówki, elektryczne froterki,
pralki elektryczne, nowe ro
dzaje garnków aluminiowych
itp. ,

Z bogatym . dorobkiem w

dziedzinie postępu techniczne
go l wynalazczości zapoznają
nas stoiska Ministerstwa Prze
mysłu Materiałów Budowla
nych. Można tam oglądać
m. in. szereg nowych mate-

riałów, jak szkło piankowe,
ałużąee jako materiał izola-

, ce-

zna-

cznie tańszy od normalnego itd.

Wystawiono również cegłę al
tówkę, której produkcję opa
nowaliśmy, wzorując się na

doświadczeniach radzieckich
budowniczych Pałacu Kultury
1 Nauki im. J. Stalina w War
szawie.

Eksponaty zgromadzone w

stoiskach i pawilonach Mini
sterstwa Rolnictwa i PGR ilu
strują osiąghięcia naszej te
chniki w dziedzinie agro- 1
zootechniki, w walce o wyższe
plony i lepsze wyniki w ho
dowli. Pokazano tu m. in. u-

rządzenia służące do mechani
zacji prac hodowlanych, jak
mechaniczne dojarki, poidła,
kolejki paszowe itp.

Niezmiernie atrakcyjnie urzą
dziło swe stoiska Ministerstwo
Żeglugi. W wielkim basenie

możemy zaobserwować w jaki
sposób pracują ekipy naszych
nurków przy wydobywaniu za
topionych wraków, posługując
się pod wodą specjalnymi pal
nikami do cięcia kadłubów po
mysłu spawacza Mońki. Wiel
ki mechanizm, zdaleka przypo
minający czołg — to „trymer"
do wyładunku rud ze statków,
zaprojektowany i wykonany
prze® gdańskiego ślusarza Mi
chała Przybylskiego. „Trymer"
ten w- ciągu półtorej minuty
zdolny jest przeładować 5 ton

rudy.
Wiele ciekawych ekspona

tów wystawił}' resorty: Ener
getyki, Kolei, Transportu Dro
gowego 1 Lotniczego, Gospo
darki Komunalnej i inne. O-
koło 1 ha zajmują pawilony
i eksponaty Ministerstwa Le
śnictwa.

w koloniach portugalskich w Indiach

DELHI
w posiadłościachPrasa hinduska podkreśla, że sytuacja

portugalskich w Indiach — Goa. D'u i Daman jest bardzo

napięta i donosi o gorączkowych przygotowaniach wojsko
wych w tych koloniach.

5 sierpnia do portu w Kara-i
czi przybył kontrtorpedowiec
portugalski „Barthólomeo
Diaz", który znajduje się w

drodze do Goa. W drodze do
Goa' znajdują się także dwa

inne portugalskie okręty wo
jenne.

Gubernator kolonii Diu o-

świadczył niedawno, że „po
zostawi całą kolonię w zglisz
czach", jeżeli władze portu
galskie będą zmuszone opuścić
to terytorium. Wydał on roz
kaz wojskom stacjonującym
na granicy, aby strzelały do

każdego, kto ukaże się na gra
nicy po godzinie policyjnej. W

dalszym ciągu trwa

ucieczka ludności z

terytorium Indii.
Konsul generalny

Goa — Vincent Coelho —

świadczył na konferencji pra
sowej, że Portugalczycy roz
poczęli budowę wielkiego no
woczesnego lotniska w tej ko
lonii. • Na drogach tej posiad
łości daje się zauważyć inten
sywny ruch jednostek wojsko
wych i samochodów pancer
nych. Coelho zwrócił uwagę
na szerzoną przez władze por-

MOSKWA
Agencja TASS . donosi z

Chile:
Pisarz radziecki Ilia Eren

burg, który przybył do stolicy
Chile — Santiago w celu wrę-

•czenia ..poecie Pablo Neruda
Międzynarodowej Stalinow
skiej Nagrody, stanowczo do
maga się od władz chilijskich
wyjaśnienia przyczyny brutal
nego postępowania wobec nie
go oraz zwrotu zabranych mu

przez policję dokumentów do
tyczących odznaczenia Pablo
Nerudy Międzynarodową Na
grodą Stalinowską „Za utrwa
lanie pokoju między naroda
mi".

Dyrektor wydziału śledczego
policji chilijskiej Luis Monje
zakomunikował ministrowi
spraw wewnętrznych Parra, że

wszystkie dokumenty zostały
Erenburgowi zwrócone, z wy
jątkiem dyplomu o odznacze
niu Pablo Nerudy. Dyplomu
tego nie zwrócono jeszcze, po
nieważ „nie został je«zcz«
przetłumaczony na język hisz
pański".

masowa

Goa

Indii

na

w

G-

Sytuacja w Maroku
nadal napięła

Jak wynika z doniesień pra
sy paryskiej, sytuacja w Ma
roku jest nadal napięta.

Dziennik „Franc-Tireur" pod
kreśla, że od tygodnia w Ma
roku trwają rozrucny i wzma
ga się ruch na rzecz powrotu
na tron byłego sułtana Mo
hammeda Ben Yusefa, zdetro
nizowanego przez francuskie
władze kolonialne w sierpniu
ubiegłego roku.

Francuskie władze kolonial
ne starają się wszelkimi spo
sobami ruch ten zdławić.

Podobno obecny sułtan miał
wystosować do rezydenta ge
neralnego Francji Lacoste‘a
list, w którym oświadcza, że
wobec sytuacji, jaka się wy
tworzyła, nie może nadal po
zostawać na tronie sułtańskim.

Wśród zwolenników powrotu
na tron byłego sułtana Ben
Yusefą dokonywane są maso
we aresztowania. Cały nakład
tygodnika „Liberte", który do
magał się proklamowania w

Maroku republiki, został skon
fiskowany przez policję. Z

Francji do Maroka wysyłane
są co dzień posiłki wojskowe.

W sobotę wieczorem w Port-

Lyautey odbyła się wielka ma
nifestacja zwolenników sułta
na Ben Yusefa. Policja francu
ska otworzyła ogień’do mani

fest antów zabijając dwóch spo-
’śród nich i raniąc kilkunastu.’

tugalskie histerię wojenną.
Wiadomości nadawane przez

rozgłośnię portugalską w Goa

są pełne fantastycznych gróźb
pod adresem Indii.

Tygodnik hinduski „Blitz"
donosi, że rząd Stanów Zjed
noczonych domaga się włą
czenia Goa do montowanego
przezeń bloku kraJów Azji
południowo-wschodniej.

Przerwanie o^nia

w Kambodży
PARYŻ

Agencja France Presse po
daje z Indochin, że w dniu 7
sierpnia o godzinie 7 rano na
stąpiło przerwanie ognia w

Kambodży.

Rząd USA ignoruje
żą«łanie światowej
opinii pwMirznej

?EKIN
Z Tokio donoszą, że amba

sador USA w Japonii Allison
odpowiadając na list grupy
działaczy samorządowych wy
spy Kiu Sniu, Którzy domagn-
li się położenia Kresu doświad
czeniom z bombami wodoro
wymi, oznajmił, ż’ Stany Zje
dnoczone będą nadal dokony
wały tych iloświa 1 zeń.

Jak wynika z oświadczenia
Allisona, rząd USA ignoruje
żądanie narodu japońskiego i
opinii publicznej całego .świa
ta, domagającej ę zaprzesta
nia doświadczeń z bombami
wodorowymi, wskutek których
ludność wielu wysp hceanu
Spokojnego poniosła znaczne

ofiary.

Oświadczenie rządu PRL
(Dokończenie ze str. 1)

zbiorowego bezpieczeństwa w

Europie wykluczy
'

odbudowę
niemieckiego militaryzmu za
równo pod płaszczykiem tzw.

europejskiej wspólnoty obron
nej, jak i w postaci z^chodnio-
niemieckiego Wehrmachtu.

Zbiorowe bezpieczeństwo w

Europie stenowi nie tylko sy
stem porozumienia polityczne
go, ale wraz z nim powstaje
szerokie pole współpracy kul
turalnej, naukowej i gospodar
czej. W systemie zbiorowego
bezpieczeństwa bowiem. wy
miana doświadczeń i bogactw,
jakimi dysponują narody, po
głębić może przyjazne między
nimi stosunki i wzmocnić łą
czące je więzy bez względu
na ustroje polityczne, w jakich
one żyją.

System bezpieczeństwa zbio
rowego w Europie stworzy wa
runki, w których przy jednym
stole zasiąść będą mogli przed
stawiciele państw o różnych
ustrojach, jak również Niemie
cka Republika Demokratyczna
i Niemiecka Republika Fede
ralna. Ich udział w tym syste
mie ułatwi niewątpliwie poko
jowe i demokratyczne zjedno
czenie Niemiec, które stałoby
się poważnym czynnikiem sta-,
bilizacji pokoju w Europie.
Przyjazne stosunki i rozwija
jąca się coraz pomyślniej
współpraca gospodarcza i kul
turalna między Polską Ludową
i Niemiecką Republiką Demo
kratyczną, którą w interesie
zarówno narodu polskiego i
niemieckiego jak i innych na
rodów europejskich będziemy
jak' najbardziej wszechstron
nie pogłębiać i umacniać, sta
nowią już obecnie poważny
wkład do sprawy utrwalenia
pokoju w Europie.

System bezpieczeństwa zbio
rowego ułatwi redukcję zbro
jeń i zakaz produkcji broni ma
sowej zagłady, co przyczyni się
do pogłębienia atmosfery zau
fania, w której niemożliwością

stałoby się podżeganie do woj
ny i propaganda nienawiści

między narodami. Postulaty ta

odpowiadają najżywotniejszym
Interesom narodu polskiego.
Z tych względów rząd PRL

wyraził już w oświadczeniu z

9 marca br. gotowość wzięcia
udziału w układzie o bezpie
czeństwie zbiorowym w Euro
pie. Poparcie dla takiego ukła
du wyraziły również niektóre
inne rządy europejskie, pro
wadzące konsekwentnie poko
jową' politykę.

Z tych samych względów
rząd ftłL popiera gorąco ini
cjatywę rządu ZSRR, wyrażo
ną v.' nocie z 24 lipca br. w

sprawie zwołania konferencji z

udziałem wszystkich państw
europejskich, jak również Sia
nów Zjednoczonych oraz Chiń
skiej Republiki Ludowej — w.

charakterze obserwatora — w

celu wymiany poglądów w

sprawie utworzenia systemu
bezpieczeństwa zbiorowego W

Europie. Inicjatywa ta odpo
wiada niewątpliwie interesom
pokoju w Europie, z któryn*
nierczdzielnie* związane je?}.
również bezpieczeństwo Polski
i możność jej dalszego pokojo
wego rozwoju.

Rząd PRL jest zdania, że nie
ma i nie może być takich trud-
nośąj, których nie należałoby
usunąć w celu zapobieżenia od
rodzeniu militaryzmu niemiec-,
kiećo i groźbie nowej wojny
w Europie oraz wyraża goto
wość wzięcia udziału w kon
ferencji proponowanej przez
rząd ŹSRR.

Równocześnie rząd PRL go
rąco popiera inicjatywę rządu
ZSRR z 4 sierpnia br. spotka
nia jeszcze w bieżącym miesią
cu lub wrześniu przedstawicie
li ZSRR, Francji, Anglii i USA,
celefn przygotowania konfe
rencji państw europejskich,
poświęconej bezpieczeństwu
zbiorowemu w Europie oraz

kontynuowania dyskusji nad
problemem niemieckim.



GAZETA KRAKOWSKA 3
Nr 1C8 (1827)

♦

W Hucie im. Lenina

Przed uruchomieniem

koksowni,..

na temat już nie drażliwy

♦A

„...Jestem samotną kobietą. Z powodu tej ciąży
przeżyłam wiele przykrości i rozczarowań. Koleżanki
w fabryce patrzą na mnie kpiąco, rodzice na wsi nie
chco, bym nawet przyjeżdżała w odwiedziny. Wpraw
dzie wiem, że państwo pomoże mi wychować dziecko,
ale mimo to czuję ogromny lęk o swoją i jego przy
szłość. Po prostu wyaaje mi się, że jestem poza na-szłość. Po prostu wyaaje
wiasem życia..."

•% H. W.

♦♦
♦

♦♦♦
i

1

Autorką listu zajęliśmy
się. Ale — ponieważ sprawa
przez nią poruszona nadaje
się do szerszego omówienia
— chcemy poświęcić pro
blemowi macierzyństwa
pozamałżeńskiego
słów.

kilka
*

U tamtych to się nie zda
rzało. Pieniądz na czas

bronił „moralności", mno
żył cnoty, krył rozwiązłość
płciową. A gdy czasem

„pan z towarzystwa" uwo
dził proletariuszkę, była to

historia śmieszna, pikant
na, drobiazg niegodny u-

wagi.
Zdarzało się jednak u

tych z czworaków i nor.

Wyjazd na Saksy, służba
we dworze i mieście, bez
domne rodziny bezrobot
nych, sprzedaż dziewczęcej
czci za kęs chleba...

A potem? Potępiona
przez zakłamaną opinię pu
bliczną, wyrzucona z pracy
dziewczyna miała przed so
bą dwie perspektywy: albo

podrzucić nowonarodzone
dziecko, albo oddać rajfur
ce. Zostawiała wihc zawi
niątko u klasztornej furty,
prz.y drodze, pod mostem,
ługi oglądając się trwożli
wie po peryferyjnej ulicy
naciskała klamkę drzwi, za

którymi... po niemowlę i o-

♦ statnie wysupłane z zana-

i drza grosze wyciągała się
ręka handlarki-rajfurki. —

Dziecko szło na wychowa
nie. Do kogo?

.... Jidna i rajfurek L«-
ikswnicka (...) fariyiufala Się
tfo z.-mordowatila eetkl nie-

mrwlęt w ciągu kilku lat".
(..Kurier Warszawski" a

iWa 4 marca 1922),

Głód, strach przed przy
szłością, rozpacz podliły
czasem matczyną dłoń, któ
rej przeznaczeniem było
pieszczenie dziecięcej głów
ki. 1000 dzieciobójstw ro
cznie — oto cyfra staty
styki głównej komendy po
licji państwowej sprzed
wojny. Przeszło 5 i pół mi
liona dzieci nieurodzonych,
wskutek zabójstwa płodu w

łonie matki w ciągu lat
1922—38 — oto wynik ka
pitalistycznych stosunków

produkcji i neomaltuzjań-
skich poglądów inteligencji
i burżuazji.

Co robiło państwo, aby
ocalić życie dziecku i god
ność samotnej matce?

Po pierwsze: Strzegło
niewzruszenie prawem i

moralnością ustalonej dys
kryminacji, podziału na

„prawe" i „nieprawe" po
tomstwo.

Po drugie: Działało cha
rytatywnie i umoralniająco
przez zacne panie z. dobro
czynnych towarzystw. —

♦

i

♦♦
I

♦❖bO
i

i
jest ak-

jako ta-

najwięk-

i hań-

lat nie

bezpo-

W' zamian za strawę i lichą
pracę samotna matka mu-

siała żałować swego postęp
ku, potępiać siebie wbrew
sobie i znosić pokornie
przytyki otoczenia.

Po trzecie: Łożyło na wyl
chowanie nieślubnych dzie
ci. Rodziny zastępcze po
bierały opłaty za dzieci aż
do siódmego roku życia
włącznie. Na tym się koń
czyła opieka. Co potem? Są
kułackie krowy i konie do

pasania.
W ' czasie młodości na

szych matek w ustroju ka
pitalistycznym macierzyń
stwo pozamałżęńskie ozna
czało bardzo często śmierć
dziecka a nierzadko i mat
ki. Zawsze zaś oznaczało

wyobcowanie kobiety z o-

toczenia, skazanie jej na

ponoszenie ciężarów Samot
nego życia, prowadziło ją
często do występku
by.

Naszych wolnych
przesłania cień tego
wrotnego wczoraj. I może

jako porównanie, zamiast

przytaczania wszystkich
praw ustawowych i moral
nych chroniących samotną
matkę w naszym ustroju,
wystarczy wyjątek z pracy
Z. Ziembińskiego „Podłoże
sporów sądowych o alimen
tację dziecka poząmałżćń-
skiego".

„W roku 1929 na ogło
szenie w jednym z śośno-
wieckich pism: „wezmę
ehłopczyka na

wychowanie" —

zgłosiło się 126 matek z

niemowlętami. W roku
1949 ukazało się w jed
nym z poznańskich pism
ogłoszenie: „oddam
dziecko" — zgłosiło
się po nie celem adopto
wania 15 małżeństw".

Znam osobiście kilka sa
motnych, a jednak szczęśli
wych matek. Ich ufne roz
mowy o przyszłości dzieci,
o swej pracy i awansach, o

planach i marzeniach są

najlepszym sprawdzianem
nńszych wspaniałych socja
listycznych praw. Prawa do

pracy, chleba i prostego
ludzkiego szczęścia.

Nie znaczy to, że my w

naszym ustroju entuzjaz
mujemy się macierzyń
stwem pozamałżeńskim i

zalecamy je bezkrytycznie.
Nie, wcale nie!

W pierwszym rzędzie
czcimy, cenimy i ochrania
my rodzinę — podstawową
komórkę społeczną. Nasze

prawa tak są pomyślane, a-

by rodzina przede wszyst
kim miała jak najczulszą
ze strony państwa opiekę i

gwarancję rozwoju. 5

Ale nasza socjalistyczna
moralność, nasze prawa za
pewniają również szacunek
kobiecie, pomagają i chro
nią jej godność, gdy z róż
nych życiowych powodów
jest matką dziecka poza-
.małżeńskiego.

Macierzyństwo
tern społecznym
ki wymaga jak
szej, przemyślanej odpowie
dzialności osobistej ludzi

powołujących do życia no
we istnienie.

Uwolnienie życia płcio
wego od zmurszałych prze
sądów nie jest wcale jed
noznaczne z rozprzężeniem
płciowym.

„Nauczyć kochać, nau
czyć rozpoznawać miłość,
nauczyć być szczęśliwym
— to znaczy nauczyć sza
nować siebie samego".
(Makarenko: „Książka
dla rodziców").
A więc obywatelko H.

W. chyba dzisiejsza nasza

rozmowa rozwiała w dużej
mierze Wasze obawy. Nie

jesteście — powtarzamy —

poza nawiasem, ale właśnie
w samym środku naszego
bogatego, twórczego życia.
Samotne macierzyństwo,
aczkolwiek trudniejsze niż
małżeńskie, nie pozbawia
Was ogromnych możliwości

jak najpełniejszego uczest
niczenia w życiu całego na
szego społeczeństwa.

A teraz musicie cały
Wasz wysiłek i wolę skie
rować na to, aby przy po
mocy państwa wychować
Wasze dziecko na dumne
go, mądrego i szczęśliwego
człowieka. Wychować po
to, aby
bardziej
dziej
my" *)
szłość

stroju.
Wam przyniósł pracę, wol
ność-i godność kobieca.

Koz.

Wychować
, .lepiej, zgodniej,
świadomie i bar-

zdecydowanie
walczyło o

naszego kraju
Tego ustroju,

niż

przy-
iu-

który
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W szybkim tempie postępu
ją prace montażowe i budowla
ne w rejonie koksochemii Hu
ty im. Lenina.

W trzech podstawowych wy
działach zakładów — przygoto
wania. węgla, piecowni. oraz

wydziale chemii, trwa, ambitna
roalka załóg robotniczych u do
trzymanie terminu .przekazania
do eksploatacji, baterti. nr 1. -

Najbardziej zaawansowane są
prace w wydziale przygotowa
nia węgla. W tych dniach roz

poczęła się tu generalna próba
ruchu urządzeń pod pełnym
obciążeniem. .Już niedługo roz

porznie się załadunek baterii
pierwszym wsadem.

W decydujący etap przed u-

mchomieniem wkroczyła iuż
I bateria, koksownicza. W ko
morach tej baterii następować
będzie zasadniczy proces pro
dukcyjny — t.zw. sucha desty
lacja węgla w wysokich tern

peraturach bez dostępu powie
trza. W chwili obecnej tempe
ratura suszenia baterii osią
gnęła już blisko 800 stopni.

Planowo przebiegają też koń.
cow.e roboty montażowe w wy
dziale chemii, gdzie następować
będzie oczyszczanie gazu, o-

tr-umywanego w procesie prze
róbki węgla na koks hutniczy.
Gaz ten. po przejściu przez
szereg obiektów: siarczanów-
mę, benzolownię, dział konden
sacji, zostanie oczyszczony z

wielu składników ubocznych

jak smoła, benzol, naftalen,
amomak itp. Większość tych,
produktów suchej destylacji
węgla zostanie skierowana do
dalszej przeróbki.

Podczas kiedy brygady robot
nicze tynkują pomieszczenia,
wykładają posadzki oraz mon

tują aparaturę, inne zespoły
scalają ostatnie metry olbrzy
mich rurociągów naziemnych,
którymi popłynie gaz, wodo
zimna i gorąca oraz smoła. W
trakcie końcowego ■montażu
znajduje się również rozległa,
kilkukilometrowa sieć kabli e

nergetycznych.
Najważniejszą sprawą, nie

stety często niedocenianą nale
życie przez Zarząd nr 7 Zjed
noczenia Instalacji Przemyśla
wych oraz „Montako" — in

formuje kier, kompleksu I ba
terii, zastępca nacz. inż. ZPB

Huty im. Lenina inż. GIRT
LER — są roboty wykończe
niowe. Kierownictwa tyc.h
przedsiębiorstw muszą zrozu
mieć, iż naczelnym zadaniem
stojącym przed nami jest prze
kazanie załodze eksploatacyj
nej całego rejonu nie tylko w

stanie pełnej gotowości pro
dukcyjnej, ale także z dobrymi
drogami dojazdowymi, stołów
kami, szatniami, trawnikami i
oświetleniem całego terenu tak,
aby przyszła załoga koksowni
miała tu jak najlepsze warun
ki pracy.

,.,i aglomerowni
W chwili obecnej, po odda

niu do eksploatacji pierwsze
go wielkiego pieca kierownic
two budowy skierowało głów
ną uwagę na zakład koksoche
miczny i aglomerownię.

Pełna eksploatacja wielkie
go pieca wymaga jak naj
szybszego oddania . do użyt
ku pierwszej taśmy aglo-
meracyjnej. Dotychczas naj
bardziej opóźniony w ro
botach jest Zarząd Budowla
no-Montażowy nr 8, a miano
wicie: przy zasobniku odbioru
pyłu wielkopiecowego, przy
budowie drugiej części moru

oporowego przy budynku głó
wnym aglomerowni. Żółwim
tempem posuwają się również
roboty przy czopuchu do ko
mina.

Także w budynku głównym
aglomerowni są duże opóźnie
nia robót murarskich. W prze
ciwieństwie do „Mostostalu",
którego roboty są zaawanso
wane,
robić
tach
przy
cach ■

. Zarząd nr 8 musi nad-
opóźnienią przy robo-
murowych, stronach i
skomplikowanych pra-

w parterowej części bu
dynku.

Budowa większości obiektów

całego rejonu jest już bardzo
daleko posunięta. Np. zasobnik
odbioru rudy, zasobnik odbio
ru koksu, budynek wstępnego
kruszenia, budynek wstępnego
mielenia, część galerii i węz
łów, budynek kruszenia i sor
towania, główne silosy. Komi
sja odbioru przystąpiła do
nrzejmowania pierwszych o-

biektów. W chwili obecnej jest
w trakcie przejmowania przez
komisję podstacja 19b.

Wśród budowniczych aglo
merowni przodują m. in.: bry
gada befoniarska Stanisława
NIZIOŁKA — w II kwartale
br. osiągała ona systematycz
nie 374 proc, normy; bryga
dzista Niziołek został odzna
czony srebrnym Krzyżem Za
sługi w święto 22 Lipca —

oraz brygada Stanisława SA-
ŁAPATY, która również wy
konywała w II kwartale br.
377 proc, normy. Murarze Sa-
łapaty uzyskali t*tuł najlep
szej brygady ZB-8.

Dzięki nracy takich brygad
jak Niziołka i Sałapaty coraz

szybszymi krokami zbliża się
chiw‘ia oddania aglomerowni
do eksploatacji.

*) W. I. Lenin: ,.Klasa ro-*
lotnicza a neomaltuzjauizm".

<>

Lichnowy (pow. Malborg) posiadają dużą pasiekęCzłonkowie Rolniczego Zespołu Spółdzielczego —

liczącą 1io uli. W roku bieżącym powiększają pasiekę o 40 rojów węd równych, dla lepszego wykorzysta
nia okolicznych terenów. W 1 753 roku spółdzielcy otrzymali z jednego ula 17 kg miodu, W okresie
miodobranla codziennie waży słę każdy ul, aby sprawdzić dzienny przybytek miodu. — Na zdjęciu:
kierownik pasieki Stanisław Me trzyk I pomocnik Witold Szachów skl ważą ul.
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Gdzie są Potońcowie?

u nas górzysty, gleba ciężka — sama

jednak więcej by Się z tej ziemi wy-
gdybyśmy tu wszyscy umieli dobrze

Potanieć... Potanieć — usiłuje sobie przy
pomnieć’ sekretarz podstawowej organizacji
partyjnej w Jazowsku. — Nie ma u nas takie
go nazwiska stwierdza wreszcie stanowczo
— w Maszkowicach jest, w Kadczy jest, u nas

w Jazowsku nie ma.

Potońcowie, hm... kto by to mógł być — za
stanawia się przewodniczący GRN w Łącku. —

Z Jazowska, mówicie?
Ani słowa nie odpowiedział na pytanie o Po-

tońcu sekretarz KG. Po prostu nic o nim nie
wiedział.

Niedobrze, kiedy Gminna Rada Narodowa i
Komitet Gminny nie znają ludzi n» swoim te
renie, gorzej jeszcze, gdy nie zna ich sekretarz

podstawowej organizacji partyjnej. Trudno wte
dy mówić o prawdziwej, opartej na znajomo
ści faktycznego stanu rzeczy pomocy dla indy
widualnie pracujących gospodarzy, o opiece
nad nimi.

Jak to jest z tą opieką w przypadku Potoń
ców?

Teren

glina, a

dobyło,
gospodarować1. Przekonałam się o tym sama —

mówi Zofia Potońcowa.
Przed wojna. Potońcowie mieli jedynie 75 a-

rów ziemi. Jak tu można było „dobrze go
spodarować”? Człowiek patrzył, żeby z głodu
nie zginąć. Po reformie rolnej gospodarstwo
Potońców zwiększyło Się do 2.30 ha, w tym 1,60
ha gruntu ornego. W związku z tym zwiększy
ły się potrzeby i wymagania, przede wszystkim
względem siebie. Potońcowie zaczęli czytać
prasę fachową, broszury rolnicze. A wszystko,
czego się z nich dowiedzieli — zaczęli wprowa
dzać w życie. A więc np. podorywki i poplony,
to dla Potoriców tego roku żadna nowina.

— Wszyscy powinni tak robić, jak my już
od pgru lat; toż to przecież gotowa pasza (Ha
bydła — Potońcowie dziwią się tym, którzy te

sprawy zaniedbują. Sami osiągają z siewu po-
plonów znaczne korzyści.

Wyczytała Potońcowa w gazecie, o tym, jak
pastwiska trzeba nawozić. Wiosną trawa na

Wróćmy do przykładu Potońców. Mała 4-me-
trowa stajenka i stodółka, najzupełniej wystar
czały im przed wojną. Cóż oni tam chowali — je
dną krowę zaledwie. Dziś Potońcowie chcą roz
winąć hodowlę. Widzimy jak troszczą się o

paszę dla bydła. W przyciasnej, „przedwojen
nej" stajence z trudem mieszczą się dwie

krowy, maciora z prosiętami, owce. Wśród nie
bogatych zabudowań Potońców wyróżnia się
jedynie nowością i obszernością stodoła wy
stawiona w 1947 robu. Reszta wymaga natych
miastowego remontu lub całkowitej przebudo
wy. Tu zaczynają się nasze

pretensje do GRN w Łącku
Potońcowie złożyli podanie o pożyczkę pa

budowę stajni jeszcze w pierwszym kwartale
br. Pożyczki tej nie otrzymali do dziś. Nic zre
sztą dziwnego — podania Potońców nie można
znaleźć w aktach GKS. Czyżby zaginęło? Tru
dno powiedzieć! Jedno jest jednak pewne.
Gminna Rada Narodowa w Łącku niewystarcza
jąco troszczy się o chłopów swojego terenu i
to o chłopów przodujących, którzy stosują no
we metody uprawy i osiągają dobre wyniki.
Niewątpliwie jedną z przyczyn jest nieroze-
znanie terenu, czego dowodem — scena przyto
czona na początku artykułu. Jeżeli tak zwane

„czynniki oficjalne" w gminie nie znają ludzi
nawet z nazwiska, to tym bardziej nie znają
ich potrzeb, nie wiedzą jak ci ludzie gospoda
rzą, jak żyją.

Potońcowie wskutek braku pożyczki nie mo
gli wycementować silosu i wykę starym spo
sobem przeznaczyli na siano. A przecież na ze
braniach gromadzkich przedstawiciele GRN na
wołują do tworzenia silosów, do stosowania no
wych metod gospodarowania.

Brak dobrej znajomości sytuacji w gminie

jej łące była nienajlepsza. Cóż, trzeba wyko
rzystać to, czego się człowiek z gazety nauczył.
Potońcowa nazbierała w lesie chrustu, spaliła,
a kiedy popiół wystygł, wymieszała go z kom
postem i odrobiną soli potasowej, a następnie
posiała na pastwisku. Po kilku' dniach przy
szedł deszcz, a po kilkunastu Potońcowa nie

mogła poznać własnej łąki — tak pięknie się
zazieleniła.

Podobnie zrobili Potońcowie z wyką, która
im się bardzo poprawiła po takim zabiegu.

Przeczytali Potońcowie , o silosach.

— Dobrze by było u nas zrobić coś takiego
— powiedzieli sobie — wykę by się zakisiło
i krówki miałyby co jeść dłuższy czas.

Niedaleko domu czerni się dół na 5 m

długi, na 3 m szeroki. To właśnie ten przy
szły silos Potońców. Wszystko byłoby w po
rządku, gdyby... WTaśnie gdyby...

Wyciągnijmy wnioski
Potońcowie należą do tych, którzy w Polsce

Ludowej poczuli się gospodarzami swojej zie
mi. Takich jak oni jest dziś w naszym kraju
miliony. Ziemia liczona dawniej przed wojną
ńa ary, po reformie rolnej rozrosła się pod ich

stopami na hektary. Miliony Potońców zaczęły
wreszcie żyć pełnią życia nie tylko dlatego, że

mają Chleba do syta, ale także dlatego, że my
ślą o tym, jak swoją gospodarkę ulepszyć, że
zrodziła się w nich chęć wyciągnięcia z ziemi

jak najwięcej, że widzą do tego możliwości,
że praca ich staje się coraz bardziej twórcza.

Racjonalizatorów spotykamy nie tylko w prze
myślę. Powojenne dzieje postępu naszego rol
nictwa notują takie nazwiska jak Wincenty Ka
raś z Jodłownika pow. Limanowa, jak Piotr Sta-
nuJa z Tuchowa, jak Włodzimierz Ramlow z Ko
jocie, którzy swą twórczą inicjatywę mogli roz
winąć dopiero w warunkach władzy ludowej, prowadzi oczywiście do wypadków (wspomina-

Krajowa Wystawa Wynalazczości i Postępu Technicznego, która zo
stała otwarta w dniu 8 sierpnia far. we Wrocławiu, stanowić bę
dzie pokaz najważniejszych osiągyi ięć nowoczesnej techniki, a przede
wszystkim podsumowanie dorobku twórczej myśli polskich racjona
lizatorów. nowatorów I wynalaizców. Ponad pięć tysięcy ekspona
tów zgromadzonych na wystawie pokaże nowe rozwiązania proble
mów technicznych w dziedzinie konstrukcji, technologii produkcji 1
zastosowania nowych tworzyw. Na wystawie znajdzie się m. in

zgrzeblarka do zgrzebiania bawełny z automatycznymi ostrzegacza-
mi elektrycznymi, wykonana według projektu inż. Borowicza z Cen
tralnego Mura Technicznego w Łodzi. Jest to podstawowa maszyna
przemysłu bawełnianego, produkowana w Fabryce Zgrzeblarek w

Zśilcnej Górze. — Na zdjęciu: przy maszynie (Z lewej) Szymon Za-

chakiewicz monter z Zielonogórskiej Fabryki Zgrzeblarek.

W domach

pracy twórczei
W najpiękniejszych zakąt

iiach naszego kraju prowa
dzone sę tfomy pracy twórczej
mające oa celu zapewinieirr
pisarzom, plastykom kompo
zytorom i artystom odpowied
nich warunków pracy > wypo
czynku. W bieżącym sezonu

letnim czynnych |est 11 tego
rodzaju placówek. kierowa

nych przez poszczególne sto

warzyszenia twórcze
Literaci polscy korzystają >

domów pracy twórczei w Obo
rach pod Warszawą, w Żako

panem i Szklarskiej Porębie. •

łącznej ilości około SD miejsc
Członkowie Stowarzyszeni

Autorów. Kompozytorow i Wy
dawców ZAIKS korzystają z t

domów pracy twórczej o łącz
nej ilości około 150 miejsc
Mieszczą się one w Ustroniu

Morskim, w Ustce, w Zakopa
nem (2 dómy) l w Sobieszowie
kcło Jeleniej Góry,

Związek Polskich Artystów
Plastyków prowadzi ? domy u

50 miejscach w Zakopanem
w Ustce. Czynione są starania
o zorganizowanie ośrodka ple
ncrowen» l wypoczynkowego w

Lidzbarku.

Stowarzyszenie Polskich Ar

tystów Teatru i Filmu ..SPA
TIF" prowadzi dom pracy
twórczej w Rybnej kolo Kra
kowa. oraz projektuje zorga
nizowanlo nowego ośrodka w

Zakopanem.
Wszystkie miejsca w domach

twórczych są wykorzystane w

pełni.

O przodownikach, mistrzach

oszczędności, racjonalizatorach
•

. /

piszą nasi korespondenci
imże są ci ludzie, którzy

l tak dobre wyniki
kosz-
— bo

arty-
pro-

Kjmże są

osiągają
w walce o obpiżkę

tów własnych produkcji
o nich będzie mowa w

kule? Jakimi metodami

wadzą walkę, aby zmniejszyć
wskaźniki zużycia surowca,
pełniej wykorzystywać ^szy
ny i narzędzia, szerzej rnż do
tąd wprowadzać postęp tech
niczny? Jakie metody stosują
w tej walce?

Metod tych jest wiele. Do

obniżenia kosztów produkcji
przyczynia się przede wszyst
kim rytmiczne wykonywanie
planów produkcyjnych, a je
dną z dróg wiodących do u-

zyskania tej rytmiczności jest
dobrze rozwijające się współ
zawodnictwo pracy.

Nieobojętne jest również

dla Sprawy obniżki kosztów

własnych wprowadzanie po
stępu technicznego, lepsza or
ganizacja pracy, stosowanie

pomysłów racjonalizatorskich,
wykorzystywanie przodują
cych metod pracy.

Przejdźmy do przykładów.

Dównież w kop. „Komuna
14 Paryska'1 zwraca się uwagę

na rytmiczność produkcji, ja
ko nieodzowny element walki
o obniżkę kosztów własnych.

Władysław DUDA jest sy
nem małorolnego chłopa z pow.
jasielskiego. Pracę w kopalni
zaczął jako ńiekwalifikowany
robotnik. Korzystając z pomo
cy doświadczonych górników
szybko zdobył zawód. Wyróż
nił się jako pilny i sumienny
ładowacz. Poszedł na kurs —

został strzałowym. Dziś nale
ży on do czołówki górników
w kopalni „Komuna Paryska?
i bierze udział we współza
wodnictwie o tytuł najlepsze
go w zawodzie. Brygada w

której pracuje Duda wykonu
je plan z nadwyżką. Nic w

tym dziwnego, brygada ta o-

siąga bowiem przeciętnie 140

proc, normy.

Zwraca się tu również uwa
gę na stosowanie radzieckich
metod pracy. Zygmunt TRO
JAN — młody ZMP-owiec oył
tym, który pierwszy zastoso
wał metodę Żandarowej
zwiększając o 50 proc, wydaj
ność swojej pracy.

Metodą Korabielnikowej
pracuje Władysław POPIELA.

Stosuje on kilkakrotnie te sa
me grupy do szkieletów rdze
niowych oraz drogie spawy do
mas rdzeniowych. Oszczędza
jąc materiał przyczynia się on

do dużej obniżki kosztów pro
dukcji.

Drugim, szczególnie dobrze

rozwijającym się
obniżania kosztów własnych
w tych zakładach jest ruch

racjonalizatorski. Na oddzia
le mechanicznym gdzie pra
cuje 10 brygad młodzieżowych
kierownik Ludwik SZAFRA-
NIEC stara się o pobudzenie
inicjatywy młodych robotni-1

ków, sam dając im dobry
przykład: pracuje on obeęnie
nad trzema usprawnieniami,
które przyniosą niemałe ko
rzyści zakładom.

300.000 zł oszczędności przy
niosło wprowadzenie w życie
pomysłu mistrza z oddziahi

montażowego---- Jana WIT
KOWSKIEGO.

sposobem

kopalni „Bierut" załoga
’’ oddz. VII kierowanego

przez tow. St. Siedlińskiego
bije się o rytmiczne wykony
wanie planów. Plan lipcowy
wykonała ona w 106 proc. Suk
ces ten nie był dziełem przy-

'

padku, ale wynikiem pracy
'takich górników jak E. PA-

JĄK, który wykonuje stale
163 proc, normy, jak J. DZIU-

DZIEK, J. PIETRZYK, W.
KRAKOWSKI. Załoga oddz.
VII zobowiązała się wykonać
plan III kwartału na 9 dni

przed terminem tj. do 22 wrze
śnia, dając dodatkowo 2.290
ton węgla.

ją e nich sami towarzysze z GKS), że pożycz
ki otrzymują tacy ludzie, którzy nie myślą
wcale o zużyciu ich na cele produkcyjne, ale
na przykład na procesy; nie otrzymują nato
miast tacy jak Pbtońcowie, którzy pragną pod
nieść na wyższy poziom swoje gospodarstwo.
Będzie tak dotąd, dopóki Komisja Gminna przy
GKS nie zacznie pracować inaczej, dopóki nie

przestanie stosować przy rozpatrywaniu podań
błędnych kryteriów.

Weźmy na przykład podania o pożyczkę na

zakup krowy. Kryterium stosowanym dotych
czas przez Gminną Komisję przy GKS w Łącku,
a także i przez inne komisje jest to, czy gospo
darz może na swoim areale ziemi utrzymać
jeszcze jedną sztukę bydła czy nie. Według
pojęć np. kierownika GKS, jeżeli ktoś ma 1,5
ha ziemi i jedną krowę, to już drugiej utrzymać
nie może, jeżeli natomiast ma 7 ha i 2 krowy,
to oczywiście zmieści mu się jeszcze trzecia i
takiemu należy się pożyczka.

Pożyczki na zakup krów należy dawać prze
de wszystkim chłopom, którzy krów zupełnie
nie mają. Dopiero w dalszej kolejności idą po
życzki na drugą i trzecią krowę. W żadnym
jednak wypadku nie wolno jako kryterium
przyjmować możliwości utrzymania jeszcze je
dnej krowy na gospodarstwie. W konsekwen
cji prowadziłoby to bowiem do przyznawania
pożyczek tylko .gospodarstwom wielohektaro
wym.

Wyimaginowana rozmowa

— Potanieć — a tak, to ten chłop z groma
dy Jazowsko. Ma ładne osiągnięcia. Zresztą nie

tylko on. Metody uprawy którymi się posłu
guje Potoniec, znane są i stosowane przez wie
lu innych chłopów w naszej gminie. Chętnie
mu pomożemy, jeżeli ma jakieś braki...

Tak powinna wyglądać nasza rozmowa z

przedstawicielami gminnych władz w Łącku.
Tak będzie wyglądać niewątpliwie, jeżeli GRN
w Łącku i wszystkie gminne rady naszego wo
jewództwa wezmą sobie do serca te uwagi.

(bw)

7Viemniej ważna jest sprawa,
— jak już zaznaczyliśmy —

postępu technicznego. Główną
rolę gra tu podnoszenie kwa
lifikacji zawodowych, d->bra

organizacja zajęć, wprowadza
nie nowych, bardziej udosko
nalonych metod pracy. ■

Przodującym pracownikiem
w Wojewódzkim Przedsiębior
stwie Robót Wodociągowych
1 Kanalizacyjnych w Krako
wie, jest mo-nter kanałowy
Karol KUCHARSKI. W jaki
sposób na swoim odcinku pra
cy walczy on o obniżkę kosz
tów własnych?

Po zdobyciu kwalifikacji zo
stał brygadzistą. Swo-imi boga
tymi wiadomościami facho
wymi dzieli się z innymi. Dzię
ki temu w jego zespole wy
rośli nowi przodownicy pra
cy: W. SZYDŁO, S. MIDA, W.

MIDA, a brygada stale prze
kracza 300 proc, normy.

Karol Kucharski tak organi
zuje pracę,, iż brygada jego
— z jednej strony — unika

zbędnych czynności, z drugiej
zaś strony nie ma przestojów
w pracy. Wpływa to ogrom
nie na oszczędność czasu. Na

swoim koncie Kucharski ma

do zanotowania poważne u-

sprawnienia, znajdujące zasto
sowanie przy łączeniu rur ka
nałowych w wykopach. Dzięki
temu usprawnieniu jeden
pracownik łączy rury, podczas
gdy reszta członków zespołu
może przetaczać rury i dostar
czać je do wykopu,
ten wpłynął na dużą
kosztów.

W Nowosądeckich

Pomysł
obniżkę

Nowosądeckich Zakła-
. dach Naprawczych Tabo

ru Kolejewego koszty produk
cji zostały wydatnie obniżone

przez coraz szersze stosowanie

lepszych, bardziej doskonałych
form pracy.

Szczególne uznanie należy
się młodzieży ZMP-owskiej. a

zwłaszcza młodzieżowym Bry
gadom z odlewni: P. KU
CZYŃSKIEGO, J. ROŻKA, A.
PRZYCHOCKIEGO oraz z

działu mechanicznego, DYNIA-
KOWSKIEGO i B. ŻYŁKI,
które podjęły apel Franciszka
Klaji S „oszczędzajmy i polep
szajmy jakość produkcji na

każdej -operacji poprzez cały
cykl produkcyjny".

Młodzież ZMP-owska zaję
ła się propagowaniem tej me
tody w Zakładach Napraw
czych.

I wreszcie poruszmy jeszcze
jeden problem — prooiem

wynalazczości.

Inżynier Józef SMOCZYŃ
SKI z KZWME — to ceniony
wynalazca. Jego głównym wy
nalazkiem jest nowy, tani spo
sób otrzymywania lakierów

elektroizolacyjnych. Lakiery
takie, musieliśmy dotąd spro
wadzać z zagranicy. Inż. Smo
czyński wynalazł lakier odzna
czający się doskonałą ■wytrzy
małością i odpornością ,na
kwasy, alkalia i rozpuszczal
niki. Dzięki wynalezieniu ‘ego
lakieru z powodzeniem będzie
można zastąpić druty miedzia
ne — aluminiowymi (zwtasz-'
cza teraz, gdy mamy własną
hutę aluminium w Skawinie;,
gdyż lakier ten doskonale po
wleka drut aluminiowy.
rp ak więc stosując bogate

środki w walce z marno
trawstwem czasu, materia, u,

maszyn, przez coraz szersze

wprowadzenie postępu tech
nicznego, przez rozwój współ
zawodnictwa wielu pracowni
ków naszych zakładów prze
mysłowych walczy o obniże
nie kosztów produkcji.

Są jednakże jeszcze ciągle
w naszych zakładach tacy pra
cownicy, którzy obojętnie pod
chodzą do tych spraw. Nin wi
dzą oni jak ogromne możliwo
ści stwarzają te proste, ale

jakże skuteczne sposoby — w

osiąganiu oszczędności. Są pra
cownicy, 'którzy nie rozumie
ją, że każda zaoszczędzona zło
tówka przyczynia się do wzro
stu naszego dochodu narodo
wego.

Linia walki o Obniżkę kosz
tów własnych przebiega przez
każdą fabrykę, każdą halę pro-

>dukcyjną, budowę, warsztat,
poprzez każde stanowisko ro
bocze. I dlatego też w walca

tej nie może
nać.

(Opracowano
resrondencji
D. OCZKOWSKIEJ. .1 CHUDY.
BY. M. SUSA, F. MATUSIKA,
M. NALEPKI)

nikogo zabrak-

na podstawie ko-
J. LIZOftCZYKA,

(B. F.)
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Na stadionie W7. P. w Warszawie Akademickie Mistrzostwa Świata zakończone

Polska — Bułgaria 2:2 (0:2)
WARSZAWA

Na stadion e WP w Warszawie odbył się w niedzielę
iyt. ędzypaństwowy mecz piłkarski pierwszych reprezen
tacji Polski i Bułgarii zakończony wynikiem nieroz
strzygniętym 2:2 (0:2).
Bramki zdobyli: dla Bułgarii

•w 3 min. — Janew i 31 min.
Milanów, dla Polski w 57 min.
i 71 tnin. Trampisz. Sędziował
Tanko — 'Węgry.

Bułgaria: Josiłow, Rakarow,
Manołow, Wasiljew, Boszkow,
Siójanow, Milanów’, Stefanów,
Fanajotow, Kole w i Janew.

Polska: Stefaniszyn, Korynt
Orłowski,. Cichoń, Suszczyk,
Grzywocz, Jezierski, Trampisz,-
Kokot, Cieślik (Brychcy) i
Mordarski.

Grę rozpoczęli w ostrym
terapie Bułgarzy i już w 3
mirt, gry szybki lewoskrzyd-
łowy Janew, strzela bramkę
obok wybiegającego Stefani-

Styna.
Po utracie bramki Polacy są

wyraźnie speszeni. Wszystkie
akcje ataku są nieskuteczne.
Również słabo gra obrona i
bardzo niepewnie broni Stefa-

n'szyn. Przez pierwsze 20 min.

g-a,jest nieciekawa i przewa
gę mają Bułgarzy. Stopniowo
drużyna polska rozgrywa się
i uzyskuje nawet nieznaczną
przewagę. Ale Bułgarzy są
e-ujni. bronią się dobrze i w

3.1 min, gry po niespodziewa
nym wypadzie ataku bułgar
skiego, Kolew podaje do środ
ka o dobrze ustawiony Miła-
rnw strzela pewnie z woleja
w prawy róg bramki polskiej.

Po przerwie obraz gry zmie
nia sie zupełnie. Drużyna pol
ska gra znacznie lepiej i przez
cały czas ma przewagę. Zna
cznie liczniejsze już akcje pol
skiego ataku kończą się ostry
mi strzałami, których więk-
«-ość z dużym szczęściem bro
ni bramkarz bułgarski. W 57
ruin.'gry Cieślik inicjuje pięk-

Komuntkrtf sekcji piłki
nożnej GKKF'

Warszawa. — W związku z

projektowanym' wyjazdem pił
karzy Polskich zagranicę sek
cja piłki nożnej GKKF odło-
f-vła rozpoczęcie jesiennej run
dy rozgrywek I i II ligi pił
karskiej z 15 sierpnia br. na

dalszy termin.

na akcję ataku polskiego, po
daje do Jezierskiego, który
wypuszcza w uliczkę Trampi-
sza i ten zdobywa pierwszą
bramkę dla Polski. Teraz Po
lakom przybywa sił. Bułgarzy
bronią się rozpaczliwie. W 71
min. gry przeżyliśmy wiele e-

mocji. Cieślik strzeli! bardzo
ostro z odległości 30 m, piłka
trafiła w słupek, a przytom
ny Trampisz skierował .ja 'na
tychmiast do bramki bułgar
skiej ustalając wynik meczu.

W Sofii:

Bułgaria B — Polska B

2:1 (2:0)
W rozegranym w niedzielę

8 bm. międzypaństwowym
spotkaniu piłkarskim drugich
reprezentacji Bułgarii i Polski
zwyciężyli Bułgarzy 2:1 (2:0).
Bramkę dla Polski zdobył Są
siadek.

W kilku
wierszach

W czasie meczu lekkoatlety
cznego o mistrzostwo drużyno
we Śląska między Górnikiem
Zabrze a Górnikiem Stalino-
gród Chromik przebiegł 1.500
m w czasie 3:50,6.*

Grundman. z wrocławskiej
Gwardii został krótkodystan-
sowym mistrzem na torze na

rok 1954. zdobywając 14 pkt.
przed Bekiem (Włókniarz
Łódź).

*

Miody żużlowiec Unii —

Krzemiński zdobył memoriał
Im. A. Smoczyka na zawodach
żużlowych w Lesznie. Drugim
i trzecim miejscem podzielili
się Suchecki (Budowlani) i
Szwendrowski (Ogniwo).

.
*

W towarzyskim meczu pił
karskim rozegranym w niedzie
lę w Krakowie miejscowe
Ogniwo pokonało Ogniwo Tar
nów' 5:1 (1:0).

Fedcziszyn (ZSRR) mistrzem świata

w spadochroniarstwie
PARYŻ

■W Paryżu zakończyły się
mistrzostwa świata w sporcie
s aadochronoWym. W mistrzo-
s wach uczestniczyły zespoły
A ngliir' Czechosłowacji, Jugo-
s ąwii, Francji, USA, Włoch i
ZSRR. Każda z drużyn skła
dała' się z 5 zawodników, tyl
ko Stany Zjednoczone repre
zentowane były przez jednego
z . wodnika.

Piękny sukces odnieśli re-

p-ezentanci Związku Radziec
kiego, którzy zajęli pierwsze
miejsce zdobywając — 1861,5
pkt. na 2000 możliwych. Na
drugiej pozycji uplasowała się
drużyna ĆSR — 1598,5 pkt.. a

n trzeciej Francja — 1487
Pkt.

Indywidualnie pierwsze
miejsce i tytuł-mistrza świata
na rok 1954 zdobył zawodnik

radziecki, zasłużony mistrz

sportu — Fedcziszyn. Uzyskał
on 672 pkt. na 700 możliwych. •

Drugie miejsce zajął także za
wodnik radziecki, mistrz spor
tu — Mariutkin, a trzecie
Francuz Chazac.

W mistrzostwach wzięły ró
wnież udział dwie kobiety:
Sylwestrowa (ZSRR) i La-
roche (Francja). Zawodniczka
radziecka okazała się lepszą
od Francuzki. Zajęła ona 9

rpiejsce w punktacji ogólnej i

wyprzedziła zajmującą 19

miejsce Laroche.

W niedzielę Polacy zdobyli
«

4 złote medale, 3 srebrne i 1 brązowy
BUDAPESZT

Piękna impreza przyjaźni i braterstwa młodzieży wielu kra
jów — XII Akademickie Mistrzostwa Świata została zakoń
czona.

W niedzielę 8 bm. po raz ostatni brzmiały w Budapeszcie
fanfary, po raz ostatni stawali na podium zwycięuów naj
lepsi. I tym razem nie zabrakło wśród nich reprezentantów
Polski. Pięknym sukcesem zakończyli mistrzostwa nasi lek
koatleci. W niedzielę 4 razy rozbrzmiewał na stadionie hymn
Polski, a polska flaga narodowa 4 razy łopotała na najwyż
szym maszcie. Padły też 4 nowe rekordy Polski. Ich autorzy
to Duńska w pięcioboju — 39’
15.30 oraz sztafety 4X100 m

czyzn — 3:14,6.
Do uczestników mistrzostw

przemówił sekretarz generalny
Międzynarodowego Związku
Studentów — J. Pelikan, pod
kreślając, że XII Akademickie
Mistrzostwa Świata oprócz do
skonałych wyników sporto
wych. przyniosły również cen
ny wkład w dzieło umacniania
przyjaźni i braterstwa mło-

•dzieży sportowej całego świa
ta.

Uroczystego zamknięcia
igrzysk dokonał przewodni
czący Międzynarodowego Ko
mitetu Organizacyjnego — G.
Hegyi. Stwierdził on, że bu
dapeszteńskie igrzyska były
piękną i radosną manifestacją
przyjaźni młodzieży wielu kra
jów i narodów,, że przyczyniły
się do umocnienia idei pokojo
wej.

Po przemówieniach za-

brzmiały po raz ostatni fanfa
ry i biała flaga z emblematem
mistrzostw została ściągnięta z

masztu. Akademickie Mistrzo
stwa Świata zostały zakończo
ne.

Ostatni dzień konkurencji
lekkoatletycznych rozpoczął
się dla ruis bardzo pomyślnie.
Trudno :było śledzić co działo
się na boraku, gdy w pewnym
momencie w 3 miejscach sta

ll pkt.. Weinberg w trójskoku —

kobiet — 47,4 i 4X400 m męż-

dionu 3 Polaków walczyło o

złote medale. Duńska kończyła
właśnie pięciobój. Po zwycię
stwie w biegu na 80 ppł. —

11.6, pewnie wygrała skok w

dal, uzyskując znowu 6 m, co

dało jej doskonały rekord
Polski w pięcioboju.

4 REKORDY POLSKICH
LEKKOATLETÓW

W ostatnim dniu Akademic
kich Mistrzostw Świata lekko
atleci polscy ustanowili 4 re
kordy krajowe oraz zdobyli 4
złote medale, 3 srebrne i 1
brązowy.

Wyniki finałów konkurencji
lekkoatletycznych.

Oszczep mężczyzn: 1) Sidło
Polska 75.24, 2) Radziwonowicz
(Polska) 70.46,- 3) Krasznai
(Węgry) 69,63. 4) Demeter (Ru
munia) 68.63, 5) Gorszkow
(ZSRR) 66,14.

Bieg 5000 m: 1) Graj (Pol
ska) 14,44,8. 2) Tabori (Węgry)
14.45.6, 3) Bereś' (Węgry)
14.47.6,

Trójskok: 1) Weinberg (Pol
ska) 15,30 (rekord Polski), 2)
Zavadescu (Rumunia) 15,08,

3) Sorin (Rumunia) 15,07.
Bieg 800 m mężczyzn: 1)

Szentgali (Węgry) 1,50,5, 2)
Potrzebowski (Polska) 1,50,8,
3) Tanay (Węgry) 1,51,5.

Bieg 800 m kobiet: 1) Jure-
witz NRD 2,10.1, 2) Liśenko
ZSRR 2.11,3, 3) Barachowicz
ZSRR 2,12,1.

Skok wzwyż kobiet: 1) Ba
łaś Rumunia 161, 2) Nemeth

Węgry. 3) Azabajdzewa Bułga
ria 150.
■400 m płotki: 1) Julin ZSRR
.51,9, 2) Iljin ZSRR 52,1, 3) Sa-
ve1 Rumunia 52,6.

Pięciobój kobiet: 1) Duńska
Polska 3,971 pkt., (rek. Pol
ski), 2) Marinienko ZSRR
3,738. 3) Arałowa ZSRR 3.717.

Sztafeta 4x100 m kobiet:
1) ZSRR 46,3, 2) NRD 46,5, 3)
Polska 47,4 (rek. Polski).

Sztafeta 4x400 m mężczyzn:
1) NRD 3.14.2, 2) Polska 3.14.6.
(rek. Polski), 3) Węgry 3,16,7.

taiajm (ŻSO)
poprawia

rekord świata
w rzucie oszczepem

KIJÓW
Na mistrzostwach lekkoatlc

tycznych zrzeszenia sportowe
go „Medyk“, które rozegram
w Kijowie — Koniajewa po
prawiła po raz trzeci w b. se

zonie swój własny rekord
świata w rzucie oszczepem, u

zyskując — 55.48 m.

i

$
Duńska skacze

9 Sierpień
Poniedziałek

SŁOWACKIEGO:

nieczynny.
STARY: n leczy d-

uy.
POEZJI: nieczyn

ny-
GROTESKA: nie-

Słuchowisko dla młodszych dzie-f
ci. 12.04: Wiadomości. 12.10: Mu
zyka. 12.45: Audycja dia wsi. —

13.10: Przegląd prasy. — 13.15:
„Wielka rodzina" — ode. 1 powie-,
ści M. Stelmacha. 13.30: Muzyka.
13.45: Dla nauczycieli fragment
opowiadania pt. „Chłopcy". 14.00:
Wiadomości. 14.10: Muzyka. 15.50:
Aktualny felieton na tematy mię
dzynarodowe. 16.00: Koncert. 16.30:
Dziennik krakowski. 16.43: Melo
die operetkowe. 17.00: Z życia
Związku Radzieckiego. — 17.30:
Skrzynka interwencji. 17.41: W

rytmie tańca i piosenki. 18.05: Co
nowego w zakładach pracy. 18.15:
Wiadomości. 18.20: Koncert chóru
I’. K. 19.00: Muzyka i aktualności.
19.25: Recital skrzypcowy Stanis
ława .Tąurosa. 19.45: Piosenki
francuskie. 20.00: „Gwałtu co się
dzieje" — komedia Al. Fredry —

21.30: Dziennik. 22.00: Muzyka.
22.20: „Las" — ode. 4 powieści H.

Boguszewskiej j J. Kornackiego.
22.40: T. Baird: Symfonia C-dur.1
23.55: Ostatnie wiadomości. i

* i

WOJ EW. OOM

KULTURY ZZ: Na

marginesie wielkiej
polityki (tygodniowy
przegląd wydarzeń
m iedzynarodowych)

— omówi tow. B. Gutkowski, godz. |
19. Po odczycie film.

❖
MUZEUM LENINA, ul. Zygmun

ta Augusta 11, otwarte codziennie
z wyjątkiem poniedziałków, od
godiz. 11 do 18. Wstęp wolny.

• Rynek GL 42. Dłu
ga 4. Rakowicka 12.
Plac Inwalidów 7,
Senatorska -5, Grze-1

górecka 9. Krakow
ska 1, Rynek Pod-
górski 9.

*

internistyczny.
iII Klinika Chorób!

Wewnętrznych AM.
OH IRUKGICZN Y. 1

II Klinika Chiftrgi-1
ezna. >

POŁOŻNICZY: 1
Klinika Położnictwa i Chorób Ko
biecych AM.

OKULISTYCZNY: Klinika Cho
rób Oww AM.

POGOTOWIE RATUNKOWE: -

nL 1 — telefony:
Z2S iii 12, 594-16. i

cz.' nny.
NIKT: nieczynny.
MŁODEGO WIDZA: „Magazyn

Małgorzaty Charette" — godz.
19 15

SATYRYKÓW: nieczynny.
,TUnIO: nieczynny.

APOLLO: „Mury
Malapagi" godz. 16
18. 20. SZTUKA:
„Burza nad Azją" —

godz. 11; „Wagary“
— godz. 13: Bieliń
ski" godz. 15.45, 18,

20.15. — UCIECHA: „Zagubione
dzieciństwo" — godz. 15.45, 18,
29.15. - WANDA: „Babla" —

godz. 15.40. . 18. 20 20. - WAR
SZAWA: „Wczasy z aniołem" —

godz. 16, 18. 20. - WOLNOŚĆ:
„Taksówka nr 3SS5" godz. 16,
18, 20. MŁODA GWARDIA:
„Dziewczyna u źródła" — godz.
15.20, 17.30. 19.30. STAL: „Zagu

bione dzieciństwo" — godz. 15.45,
18, 20.15. ŚW.1T: „Mały przewod-
ńik,‘ — godz. 16. 18. 20. ZWIĄZ
KOWIEC: „Admirał Uszakow" —

*

— Najważniejsze
audycje w dniu dzi
siejszym:

Godz. 7.00: Dzień-
k. 7.15: Muzyka.

7.43: Program dn a

ż.50: Wiadomości. —

8.00: Muzyka. 8.30:

SicHo

Sidło już pierwszym rzutem
— 75,24 zapewnił sobie zwy
cięstwo, a jego niezwykle re
gularne rzuty,, wszystkie w

granicach 73 m, były gorąco o-

klaskiwane przez widownię. Na

Zurawiecki i Budowlani Warszawa

zwycięzcami Kil Raidu Tatrzańskiego
(Od naszego specjalnego wysłannika)

W niedzielę zakończyła się w Zakopanem największa mo
tocyklowa impreza sezonu XII Raid Tatrzański. Tegorocz
ny raid stanowiący wielki egzamin najlepszych motocykli
stów kraju był najdłuższym
sowych.

i najtrudniejszym z dotychcza-

2)
17

pochwałę zasłużył również Ra
dziwonowicz, który przekro
cz.ył wreszcie 70 m.

Niezwykle regularnie skaka.

Weinberg. Poza jednym nie
udanym skokiem wszystkie by
ły powyżej 15 m, a rekordową
odległość 15,30 m uzyska! nasz

mistrz w ostatniej kolejce.
>8

Finałowy mecz piłkarski o

akademickie mistrzostwo świa
ta między Rumunią i Węgra
mi, zakończył się zwycięstwem
Rumunii 1:0 (1:0).
Siatkarki ZSRR zdobyły

złoty medal

W siatkówce kobiet tytuł a-

kademickiego mistrza świata

zdobyła drużyna ZSRR, koń
cząc turniej bez. porażki. W
ostatnim meczu ZSRR wygrał
z Chinami 3:0. Wicemistrzem
został zespół rumuński zwy
ciężając Węgrów 3:1.

Drużyna polska zdobyła
brązowy medal, wygrywając
ostatni mecz z najsłabszym ze
społem turnieju Austrią —

3:0.
*

Siatkarze polscy w ostatnim
meczu zmierzyli się z Bułga
rami, nrzesrvwajac — 2:3,
15:8, 8:15, 15:10, 13:15, 13:15.

Bułgarzy ukończyli tym me
czem turniej bez porażki, zdor

bywając złoty medal przed
CSR i 'Węgrami. Polacy zajęli
5 miejsce.

Graj

Duńska zachwyciła wszystkich w Budapeszcie. Już na trenin-.
gach Węgrzy przepowiadali je] dobre wyniki na Akademickich

Mistrzostwach Świata. Zdobyła ona dla Polski dwa złote me
dale, w skoku w dal i w ptęcio boju. Fot. GAF

Złoty medal Stawczyka
Lewandowski skacze 199 cm wzwyż

Przez trzy dni na trasie o

długości blisko 700 km wiodą
cej przez górskie szlaki 1 prze-

. łęcze Gorców, Pienin, rejonu
Babiej Góry i Zakopanego
trwała zaciekła, ambitna wal
ka zawodników z czasem i
trudnościami trasy.

Do 3 etapu wystartowało 59
zawodników. W nocy z sobo
ty na niedzielę w okolicach,
przez które wiodła trasa rai-
dowa, padał ^rzęsisty deszcz.
Rozmiękłe drogi, a w godzi
nach rannych mgła znacznie

utrudniały jazdę, toteż zasto
sowano przy ocenie przejaz
dów motocyklistów tzw. cza
sy deszczowe, zezwalające na

obniżenie przeciętnych szyb
kości.

Etap niedzielny przyniósł
szereg zmian w punktacji in
dywidualnej. W klasie 125-tek

najlepiej przejechał go Gra-
biański (AZS Gliwice) i Żura-
wiecki (Budowlani Gliwice).
Z motocyklistów krakowskich

startujących w tej klasie Du-
liński otrzymał 4 punkty po
mocnicze, a doskonale jadący
Walter pechowo przewrócił

Węgrzy zwyciężają
w Opolu

OPOLE. W niedzielę odbyły
się w Opolu międzynarodowe
spotkania w piłce ręcznej Opo
le—Budapeszt. W konkurencji
kobiet drużyna węgierska wy
grała 7:1 a w konkurencji
mężczyzn 9:7.

się, na ostatnim odcinku ob
serwowanym przy ujściu Doi.
Białego „zarabiając” 5 kt. po
mocniczych i znacznie zmniej
szając swe szanse w końco
wej klasyfikacji. Mastaj i Py
tka uplasowali się na dalszych
miejscach.

W klasie1 350-tek najlepszy
wynik w niedzielnym etapie
miał Kwaśniewski CWKS, a

w klasie 500 ccm Klakowski
(Budowlani Gdańsk).

W punktacji łącznej indywi
dualnej zwyciężył Żurawiecki
(Budowlani Gliwice) 3 pkt.
karne i zdobył „Wielką Nagro
dę Tatr“. Drugie miejsce zajął
Paluch 5 pkt. przed ex aeąuó
Płocickim Spójnia Wrocław i
Potockim LPŻ Kielce — 7 pkt.
oraz zawodnikami krakowskiej
Unii Walterem 9 pkt. i Duliń-
skim 10 pkt. (Podane cyfry o-

znaczają punkty pomocnicze,
wymienieni zawodnicy ukoń
czyli bowiem raid bez gł. pkt.
karnych).

W poszczególnych klasach

zwyciężyli (cyfry oznaczają
punkty pomocnicze):

125 ccm: 1) Grabiański (AZS
Gliwice) 5 pkt., 2) Potocki
LPŻ Kielce — 7 pkt., 3) Kub-
ski LPŻ W-wa — 11 pkt.

Klasa 250 ccm: 1) Żurawiec
ki (Budowlani Gliwice) — 3
pkt., 2) Płocicki (Spójnia Wro
cław) — 7 pkt., 3) Walter Unia
Kraków — 9 pkt., 4) Dulińśki
Unia Kraków — 10 pkt. Pytka
z Ogniwa Tarnów 17, a

Mastaj z Górnika Bochnia 25.
Klasa 350 ccm: 1) Paluch

Górnik Bytom — 11 pkt.,
Filemonowicz CWKS —

pkt., 3) Kwaśniewski CWKS —

1 gł. i 10 pkt. pomocniczych.
Klasa 580 ceni: 1) Kwiat

kowski CWKS — 16 pkt, 2)
Szarle Ogniwo W-wa — 1 gł.
i 23 pkt. pom. 3) Gargul Gór
nik Bytom 26 pkt. gł. i 23 pkt.
pom.

Ogółem 12 zawodników prze
jechało trasę raidu bez głów
nych punktów karnych zdoby
wając złote medale. 3 medale

zdobyte zostały w klasie 125,
6 w klasie 250, 2 w klasie 350
i 1 w klasie 500 ccm. Wśród
tych najlepszych 12 zawodni
ków są dwaj krakowianie Wal
ter i Dulińśki.

W punktacji
du zwyciężyła
wlanych przed
ław oraz CWKS.

zespołowej rai-

drużyna Budo-

Spójnią Wroc-

Motocyklowy raid górski
kobiet

W trzecim dniu Raidu Ta
trzańskiego rozegrany został

motocyklowy raid górski ko
biet. Jego trasa licząca 115 km

długości pokrywała się w

większości z trasą 3 etapu
Raidu Tatrzańskiego, omijając
jedynie • najtrudniejsze
górskie w okolicach

Gó»y.
■ W łącznej punktacji
ciężyła Calewska (Włókniarz
Częstochowa)
pomocniczych.
Marszałek (LPŻ W-wa), która

uplasowała się> jednocześnie
na pierwszej pozycji w klasie
SHL, Dalsze miejsca zajęły:
Jezierska (LPŻ W-wa) i Sul-

żyńska (Start Strzelin).
T. TOLIŃSKI

tereny
Babiej

zwy-

6 punktów
Drugą była

Doskonale pobiegł Graj na 5.000
m. Pierwsze miejsce i znów je

den złoty medal dla Polski
Fot. GAF

Rozgrywki
ligi wojewódzkiej

W spotkaniach ligi woje
wódzkiej uzyskano następują
ce wyniki:

Włókniarz Chełmek — Stal

Żywiec 5:2.
Unia Oświęcim — Włókniarz

Andrychów 4:1.
Kolejarz N. Sącz — Stal

Chrzanów 1:0.
Stal Huta im. Lenina — Unia

Borek 0:0.

Spójnia KZPS — Unia Kra
ków 1:1.

Kolejarz Prokocim — Spój
nia Bieżanów 1:1.

W tabeli prowadzi nadął
Spójnia KZPS przed Koleja
rzem Prokocim i Włókniarzem

Andrychów.

godz. 19. PRZYJAŹŃ: „Teatr
zw.erzat ', „Mistrzostwa lekkoatle
tyczne w Związku Radzieckim",
„PKF" godz. 16. 17, 18. 19, 20.

Jedną z najciekawszych' konkurencji
XII Akademickich Mistrzostw Świata w

Budapeszcie były zawód,y pływackie.
Przyniosły one zasłużone zwycięstwo za
wodnikom Węgier, którzy zajęli pierwsze
-miejsce tak w konkurencji kobiet, jak i
mężczyzn przed Związkiem Radzieckim
i reprezentacjami NRD. Dobrze tcypadla
nasza nieliczna reprezentacja.

Poszczególne konkurencje pływackie
obfitowały w wiele emocjonujących poje
dynków w walce o tytuły mistrzowskie i

przyniosły bardzo dobre wyniki. W czasie
4-dniowy eh walk ustanowiono trzy rekor
dy świata oraz pobito wiele rekordów

krajowych.
Najwięcej tytułów mistrzowskich zdo

byli zawodnicy węgierscy, którzy zwy
ciężyli we wszystkich konkurencjach. Re
prezentantki Węgier przegrały tylko
dwie konkurencje a w pozostałych oka
zały się bezkonkurencyjne.

Z uzyskanych rezultatów
' najwartoś

ciowszy jest wynik Węgra — Tumpka,
który va‘ dystansie 100 ni st. motylko
wym -mężczyzn ustanowił rekord świata
— 1.02,3. Poprzedni rekord należał rów
nież do Tumpka- .< wynosił — 1.OS.i. Po
nadto na wyróżnienie w konkurencjach
mężczyzn zasługują wyniki Magyar w

stylu grzbietowymNyekego na 400 m

st. dow. Dobrą formę wykazał również
Utassy w stylu klasycznym-, reprezen
tant Chin Ludowych W it Chuan-ju na

luO tn st. fiTzóiet.
Dużą niespodziankę w konkurencji ko

biet sprawiła zawodniczka NRD -— Lan-

Skauta, pływacy!
genau, która na 100 m st. mot. poko
nała doskonałą koalicję pływaczek wę
gierskich, -uzyskując czas — 1.17,4. Wy
nik Langenau jest najlepszym na świę
cie w bieżącym sezonie.

Przechodząc z kolei do podsumowania
udziału w mistrzostwach akademickich

nielicznej reprezentacji polskiej możemy
stwierdzić, że wypadła ona bardzo do
brze. Zawodnicy polscy wykazali nteztoy-
kłą ambicję ; zaciętość w walce.

Pływacy polscy w czasie 4-dntowych
walk ustanowili (iwa- rekordy Polski i

zdobył: trzy brązowe medale. Ponadto po
bili on: kilkanaście rekordów życiowych,
uzyskując wiele dobrych wyników, które
świadczą, że nasi pływacys' wracają do
fu, li'■y ed- zbliżającymi się mistrzo-
stwa,m: Eutropy.

M< strzos u Budapeszcie udowodni-

ly. z e płyn tacy iooiscy si.ajo, się groźnym
prze cewnik lajlepszgch reprezentacji
w E.tiropie. W et u z naszych reprezentan-’
tów zakwo'filtko wało sie <lo tabeli dzie-
sięci,u najhrpszy."h w Europie.

Najlepsze rezultaty osiągnęli Jaśkie
wicz na 100 m st. ffrzb.; który wynikiem
— 1.08,7 ustanowi po raz drugi w br.
rekord- Polski oraz Klemińska w b egu
na 100 m st. mot., któro, również poprą-
wiła swój własny rekord Polski z cza
sem — 1.20.5. Wynik ten 'kwalifikuje ją

w tabeli 10 najlepszych wyników w Eu
ropie.

Niezwykle zacięty pojedynek stoczył z

najlepszymi pływakami Europy — Toł-
kaczewski na 100 m st. dow. W biegu

finałowym zajął on 5 miejsce z dobrym
wynikterii — 58,8 sek. i pokonał m. m.

finalistę Igrzysk Olimpijskich w Helsin
kach — Kadasa oraz sprintera radziec
kiego — Bjełojeda.

Dobrze wypadła również Gryka, która

zajęła 4 miejsce na 100 -m st. klas. —

1,25,6 a na 200 m st. klas, zdobyła brą
zowy medal z wynikiem — 8.02,4. Nasz
„średniodystansowiee", zasłużony mistrz
sportu — Gremlowskt zdobył dla barw
Polski drugi brązowy medal, zajmując
trzecie miejsce rut 400 m st. dow. z wy
nikiem —• 4.45,5 a rai 1500 m mimo że
zajął dopiero 6 miejsce uzyskał również
dobry wynik — 19.34,1.

Pozostałe dwie zawodniczki Gellner-

Olejnikowa- 1 Milnikiel nie odegrały wpra
wdzie poważniejszej roli na mistrzostwach
jednak mimo wszystko uzyskały dobre
wyniki. I tak np. Milnikiel, która zajęła
na 100 m st. dow. — siódme miejsce u-

zyska.l.a najlepszy tegoroczny wynik —

1,12,1.
Trzeci medal dla Polski zdobyła szta

feta kobiet na 4x100 w st. dow. z wyni
kiem 5,05,2. W sztafecie na 4x100 m. st.

zniieóinym. Polki zajęły II miejsce uzysku
jąc wynik, lepszy od, rekordu Polski o 6
sek. Okazało się- jednak, że Milnikiel star
tująca na ostatniej zmianie zrobiła fal
start 1 sztafetę naszą zdyskwalifikowano.

BUDAPESZT
Przedostatni dzień zawodów

lekkoatletycznych przyniósł
znowu reprezentantom Polski

szereg "sukcesów. Najcenniej
sze z nich — to rekord Polski
Lewandowskiego w skoku

wzwyż — 199 cm, rekord Pol
ski w sztafecie męskiej 4x100
m — 41,4 wyrównanie rekordu
Polski przez Bocianównę na

80 m ppł. — 11,4 oraz dru
gi złoty' medal Stawczyka w

biegu na 200 m.

Skpk wzwyż stał na bardzo

wysokim poziomie. Pod nie
obecność kontuzjowanego
Rumuna Soetera, walka roze
grała się między Lewandow
skim i Czechosłowakiem Ko-
varem.

Czechosłowak imponujący
niezwykłą dynamiką odbicia
przeszedł 199 cm za drugim
razem, a Lewandowski dopie
ro w trzeciej próbie, bijąc re
kord Polski i zdobywając sre
brny medal. Drugi nasz repre
zentant Fabrykowski skoczył
— 195 cm, zajmując czwarte

miejsce.
Wyniki: 1) Kovar (CSR) —

199 cm, 2) Lewandowski (Pol
ska) — 199 cm, 3) Stiepanow
(ZSRR) — 195 cm, 4) Fabry
kowski (Polska) — 195 cm, 5)
Sikin (ZSRR) — 193 cm.

Stawczyk po raz drugi wpi
sał się na listę zwycięzców,
wygrywając finał 200 m w

czasie — 21,5. Polak prowa
dził niemal od startu. W po
łowie dystansu zaczął nieco
tracić szybkość, ale wygrał
pewnie, mimo groźnego ataku
Schroedera na ostatnich me
trach.

Takacs

mistrzem w gimnastyce
W zawodach gimnastycz

nych w konkurencji mężczyzn
pierwsze miejsce zajął Węgier
Takacs — 114,85 pkt.. przed
sześcioma reprezentantami
ZSRR: Smoleńskim — 114,25,
Sakli.nem — 113,60, Azarja-
nem, Gajdą, Czeburajewem i
Dzajarnajem.

W poszczególnych ćwicze
niach pierwsze miejsca i ty
tuły mistrzów zdobyli: ćwi
czenia wolne — Takacs, koń z

łękami Saklin i Kuti Sera,
Węgry, skoTprzez konia — Ta
kacs, drążek — Saklin, porę
cze — Smoleński, kółka — A-
zarian.

W sztafecie 4x100 m

zła zmiana

W sztafecie 4x100 m męż
czyzn straciliśmy szansę na

złoty medal po słabej pierw
szej zmianie Holajn—Staw
czyk, Polacy stracili tu kilka
metrów do zespołu radzieckie
go, który wygrał przede wszy
stkim dzięki doskonałym
zmianom. Bąranowski i Kiszka
odrobili co prawda nieco dy
stansu, ale Kiszka otrzymał
pałeczkę około 2 m za Barte-
miowem i nie; mógł już wy
przedzić reprezentanta ZSRR.

Wyniki: .1) ZSRR — 41.1, 2)
Polska — 41,4 (rekord Polski),
3) Węgry — 41,5, 4) NRD —

41,7.
Bocianównę aż trzykrotnie

oglądaliśmy na bieżni, w tym,
w dwóch finałach. W półfinale

la boiskach ZSO
MOSKWA

W dalszym ciągu mistrzostw

piłkarskich ZSRR uzyskano
następujące wyniki: w Lenin
gradzie miejscowa drużyna
Rezerwy Pracy przegrała z

CDSA 3:1, w Moskwie spotkali
się dwaj najpoważniejsi pre
tendenci do tytułu mistrzow
skiego: moskiewskie drużyny
Dynamo i Spartak. Po cieka
wej grze zwyciężyło Dynamo
1:0. Decydująca o zwycięstwie
bramka padła na 3 min. przed
końcem spotkania. Po tym
zwycięstwie Dynamo zdecydo
wanie umocniło swą pozycję
przodownika tabeli.

80 m ppł. zajęła ona drugie
miejsce za Koehler (NRD), wy
równując rekord Polski —

11,4.
W finale biegła bardzo do

brze, zajmując trzecie miej-
sce.

'

Wyniki: 1) Koehler (N';..:D)
— 11,0, 2) Gurwicz (ZSRR) —

11.3, 3) Bocian (Polska — 11.4.
W finale 200 m Bocianówna

była już wyraźnie zmęczona i

zajęła ostatnie miejsce. Ler-
czak straciła na ostatnich me-

. trach trzecią pozycję, ale uzy
skała bardzo dobry czas —

24,7.
Świetny wynik, najlepszy w

tym sezonie na świecie osiąg
nęła zwyciężczyni tej konku
rencji Seeliger-Stubnick —

23.6.
Wyniki: 1) Seeliger-Stubnick

(NRD) — 23,6, 2) Itkina (ZSRR)
— 24,2, 3) Krepkina (ZSRR) —

24.3, 4) Lerczak (Polska) —

24.7.

Pchnięcie kulą mężczyzn: 1)
Owsiepian (ZSRR) — 15,88, 2)
Uoyegdi (Węgry) — 15,70, 3)
Georgescu (Rumunia) — 15,49.

Rzut dyskiem kobiet: 1) Bie-

gliakowa (ZSRR) — 45,36, 2)
Seredi (Węgry) — 43,59, 3) Ma-
noliu (Rumunia) — 42,46.

Mach przegrywa o dłoń

W finale biegu 400 m męż
czyzn Mach zaprzepaścił szan
sę zwycięstwa już na pierw
szych 100 m. Rozpoczął on bing
zbyt wolno i stracił parę me
trów do Brombergera (NRD).
Mimo doskonałego finiszu
przegra! on na taśmie o dłoń.
Sierek i Makomaski pobiegli
słabiej, zajmując czwarte i
szóste miejsce.

Wyniki biegu na 400 m męż
czyzn: 1) Bromberger (NRD)
— 48,2, 2) Mach (Polska) —

48.3, 3) Mann (NRD) — 48,5,
4) Sierek (Polska) — 48,9.

Bieg 200 m mężczyzn: 1)
Stawczyk (Polska) — 21,5, 2)
Schroeder (NRD) — 21,6,' 3)
Baranowski (Polska) — 21,7.

Dziesięciobój wygrał Meyer
(NRD) — 6587 pkt. przed Zam-
bresteanu (Rumunia) 5746 pkt.,
Kerteszem (Węgry)—5678 pkt.

W koszykówce męskiej
Węgrzy wygrywają

W decydującym o tytule mi
strzowskim meczu koszykówki
męskiej Węgry wygrały nie
spodziewanie z Bułgarią 78:77.
l osy meczu rozstrzygnęły się
dopiero w dogrywce. W nor
malnym • czasie wynik meczu

był 77:77. W rezultacie tego
zwycięstwa koszykarze wę
gierscy zdobyli tytuł akademi
ckiego mistrza świata,

Ostateczna tabela turniejli
koszykówki męskiej jest na
stępująca: 1) Węgry, 2) Buł
garia, 3) ZSRR, 4) CSR, 5) Chi
ny, 6) Ekwador, 7) Izrael, 8)
Egipt.

...a w żeńskiej Bulgarkl
W decydującym spotkaniujó

pierwsze miejsce w turnieju
koszykówki żeńskiej Bułgaria
zwyciężyła ZSRR 51:34 (29:14).

Ostateczna tabela turnieju
koszykówki żeńskiej: 1) Buł
garia. 2) ZSRR, 3) CSR. 4) Wę
gry, 5) Chiny, 6) Polska.

Najlepszą gimnastyczką
Manina (ZSRR)

Tytuł akademickiej mistrzy
ni świata w gimnastyce ko
biet zdobyła Manina (ZSRR)
— 76,82 pkt. nrzed Tass (Wę
gry) — 76,59 j Jegorową
(ZSRR) — 76,40 pkt.

W klasyfikacji ogólnej gim
nastyki pierwsze miejsce za
jęła drużyna ZSRR — 454,55
pkt.- przed Węgrami — 452.50,
Rumunią — 440,04 pkt, CSR i

Bułgarią.
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